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GÓRNOŚLĄZAK
Pismo codzienne, poświęcone sprawom ludu polskiego na Śląsku.

g o r n o s l ą z a k  Przez lud — dla ludu!
Schodzi 6 razy w tygodniu i kosztuje 

miesięcznie 3.— z i
TELEFON Nr. 1414.
P. K. O. Katowice 304540.

OGŁOSZENIA 
oblicza się na wiersze milimetrowe. — Wiersz milime­
trowy kosztuje 15 groszy. — W iersz reklamowy 60 gr

REDAKCJA i EKSPEDYCJA 
znajduje się w Katowicach, ul. św. Stanisława 4.

Nr. 224 Katowice, sobota 27-go września 1930. Rok 29

IjlEGRflMY.
I*

‘anewry litewskie na granicy Polski.
i. W i l n o .  Na pogran iczu  polsko- 
ęWWskim ro zp o czę ły  się m anlew ry je- 
„ er>ne arm ji litew skiej, w  k tó ry ch  bio- 
3  udział w szy s tk ie  rodzaje  broni. Z 

°Wna p rzy b y li p ra w ie  w sz y sc y  a tta -  
s ? w ojskow i, o raz  trzech  oficerów  
2tabow ych  niem ieckiej R eichsW ehry 

ch a rak te rze  do rad có w  w ojskow ych .

Walka policji z Ukraińcami.
, L w  ó w . D zienniki s tw ie rd za ją , że 

s w ład z  bezp ieczeń stw a  p rzeciw ko  
j^b o taźy sto m  osiągnęła już rezu lta ty .

P ierw szym  rzędzie  o rg an y  policyj- 
? zdo ła ły  w  szeregu  m iejscow ościach  

w ielu pod p alaczy  o raz  skon*fisko- 
ać broń i m aterja fy . s łu żące  do pod­

d an ia . Jak o  w y n ik  tej akcji należy  
Wierdzić zm niejszenie się fali sab o ta- 

M ianow icie n a  te ren ie  w o jew ó d z­
k a  lw ow skiego  zano tow ano  w czo ra j 
r,v'ko d w a  podpalenia, rów nież  ty lko  
^ va podnalen ia zano tow ano  na  teren ie  
' ° jew ó d z tw a tarnopolsk iego . (PA T.)

Spisek przeciwko armii rosyjskiej.
, .  M i ń s k. N a B iałej Rusi sow ieckiej 
|,;!aWniono o lbrzym i sp isek  k o n trrew o - 
t cYiny, sk ie ro w an y  p rzec iw k o  arm ji 
r°Wieckiej. P rzep ro w ad zo n o  sze reg  
re3 iz y j i a resz to w an o  p rzesz ło  100 
^ ó b . w  tej liczbie kilku oficerów  so- 
c] leckich’ gamizon*u m iejscow ego oraz 
. "chow nvch  p raw o sław n y ch . U stalo- 
1 iż sp isek  ten obejm uje p rzem ysł 
v°.ienny. kolejn ictw o, szko ln ictw o  i 

W szy stk ich  aresz to w an y ch  
0rzewieziop*o do w ięzienia, gdzie sne- 

Pi u rzęd n icy  n ro w ad zą  dalsze do­
godzenia. (PA T.)

Samolot francuski orzymusowo 
ładował.

R e r  1 i n. F rancusk i sam olot pasa- 
p ' rski, k rą ż ą c y  na linii S tra ssb u rg  — 
r ra£a, m usiał z pow odu defektu  m oto- 
nu W ylądow ać n a  t. zw . B ruchw iesen1 

B ruchhausen . Załogę sam olotu 
^unow ił pilot i dw óch rad jo te legrafi- 
, °W, przyczem  sam olot w iózł około 
f cen tn a ró w  poczty . W o b ec  tego, że 
jt/c n ,  na  k tó ry m  sam olot w y lądow ał, 

b ardzo  g rząsk i, ap a ra t nie m ógł
w*
saertl p rzy stąp io n o  do p rzy g o to w an ia  

do lo tu , k tó ry  głęboko w ry ł się w  
" erPię, do da lszeg o  lotu.

Przeciwko niemieckim filmom 
dźwiękowym.

,j. r a g a. M iały  tu m iejsce dem on- 
]^ acje p rzeciw ko  w y św ie tlan iu  dźw ię- 
"^cvch  film ów  niem ieckich. P o w to - 
i ić ,’V się one w ieczorem  w  g w a łto w - 
7 'szei jeszcze  form ie. T łum . złożony 
t0J^ o d y c h  ludzi, w ta rg n ą ł do k inem a- 
W gabnv. w y św ie tla jący ch  w zm ianko- 

,1e filmy, zm uszając d y rek to ró w  do 
' e rw ania n rzed staw ień . W  dw óch 

■' 2 cjuatografaeli zniszczono ap a rtu rę  
'.ckoy-ą. W  tea trze  niem ieckim  

?v-K w ie ê szyb, potłuczono rów nież 
i|,v 7  w y s ta w o w e  m agazynów , k tó re

°Wnie w y s ta r to w a ć . P o cz tę  p rze - 
lezion'o na lotnisko w  K arfsruhe. pó ­

ki azan
>ch. o za n a leżące  do firm  niem iec-

(PA T.)

Międzynarodowa konferencja kolejowa
W a r s z a w a .  W  trzecim  dniu 

obrad  m iędzynarodow ej konferencji 
kolejow ej kom ite t dla obro tu  w ag o n a­
mi to w aro w y m i za jm ow ał się sp raw ą  
opłat i czynszu  za  w agony, k tó re  w  je­
dnym  dniu p rzeb iegają  p rzez  dw a pań ­
s tw a  w zględnie p rzez  linje dw óch to ­
w a rz y s tw  kolejow ych.

W  godzinach południow ych u czest­
nicy konferencji zw iedzali zaby tk i 
W arszaw y , a po poł. odbyło  się w  dal­
szym  ciągu posiedzenie p lenarne, po 
zakończeniu  k tó rego  o tw a r ta  zosta ła  
konferencja m iędzynarodow ej kom isji 
dla obrotu  w agonam i osobow ym i.

Nowy m ost na Czerem oszu.
W  a rs  z a w  a. D nia 27 b. m. od­

będzie się u ro czy sto ść  pośw ięcenia  m o­
stu  żelaznego na  rzece C zerem oszu , 
zbudow anego  p rzez  b ry g ad ę  saperów  
z in ic ja tyw y  i funduszów  adm inistracji 
lasów  państw ow ych  m in is te rs tw a rol­
nictw a. M ost ten łączy  m iasto  K uty

poprzez te ry to rju m  rum uńskie z pań ­
stw o w ą  siecią kolejow ą polską, dając 
w  ten sopsób m ożność w y k o rzy stan ia  
te ren ó w  leśnych P okucia, odciętych 
do tychczas w sk u tek  b rak u  kom unika­
cji od ry n k ó w  drzew nych .

Dziennik angielski wróży zwycięstwo 
bloku rządowego w Polsce.

L o n d y n .  „M anchester G uard ian“ 
om aw iając sy tuację  w y b o rczą  w  P o l­
sce u trzym uje, że w yn ik  w y b o ró w  w  
Niem czech znakom icie popraw ił szan­
se M arszałka  P iłsudskiego, albow iem  
w obliczu n iebezp ieczeństw , m ogą­
cych zag rażać  P o lsce  od s tro n y  Nie­
miec, m asa w y b o rcza  n ieżyczliw ie 
trak tu je  zasadn icze n aw e t spo ry  w e ­

w n ę trzn e  i sk łan ia się racze j do po­
parcia  bloku rządow ego , p ragnąc  za ­
m anifestow ać so lidarność n aro d o w ą 
w  obronie granic. W y b o ry  niem ieckie 
są  doskonałym  atu tem  w  ręku  M ar­
sza łka  P iłsudskiego . O ile zostaną w y ­
zy sk an e  um iejętnie, p rzyn iosą  M arsza ł­
kow i P iłsudsk iem u w  listopadzie z w y ­
cięstw o. (P at.)

Hittler zapowiada otwarcie 
wojnę domową.

L i p s k .  Zapowiedziane na czw artek 
w procesie oficerów przesłuchanie przy­
wódcy partii narodowo-socjalistycznej 
Hitlera, zmobilizowało liczne rzesze zwo­
lenników i członków tejże partji, którzy 
od wczesnych godzin rannych ściągać się 
poczęli pod gmach sądowy. Dostępu do 
w nętrza gmachu bronił silny kordon po­
licji.

Hitlerowcy, wspomagani przez tłum, 
żądny senzacji, usiłowali kilkakrotnie 
przemocą wedrzeć się do środka, wobec 
czego policja musiała szarżować. Wobec 
groźnej potsaw y tłumu, sprowadzono w 
końcu sikawkę pożarną ,którą ustawiono 
na placu przed sądem.

Przybycie samochodu, wiozącego Hit­
lera dało hasło do burzliwych manifesta­
cji, ku czci przyw ódcy ruchu narodowo- 
socjalistycznego. Do południa samego 
pow tarzały się jeszcze demonstracje przed 
gmachem.

Rozprawa rozpoczęła się od przesłu­
chania Hitlera, który w dłuższem prze­
mówieniu zobrazował rozwój i cele ruchu 
narodowo-socjalistycznego.

Na pytanie przewodniczącego, czy 
praw dą jest, że w  swoim czasie Hittler 
zagroził swoim przeciwnikom politycz­
nym stosowaniem krwawego terroru, 
świadek oświadcza, że w  chwili, kiedy 
partja narodowo-socjalistyczna odniesie 
ostateczne zwycięstwo, utworzony zosta­
nie nowy trybunał Rzeszy, którzy sądzić 
będzie zbrodniarzy stanu, winnych kata­
strofy w  listopadzie 1918 r. i przyznaje to 
otwarcie, że wówczas niejedna głowa 
spadnie z karku. Jeszcze dwa lub trzy 
w ybory do parlamentu a będzie musiało 
dojść do wybuchu powstania narodowo- 
socjalistycznego.

Przewodniczący w tern miejscu przer­
wał. W  jaki sposób wyobraża pan sobie 
zanulowanie traktatów  4 innym pań­
stw om ? Hittler odpowiada: Rozumie się, 
że dążyć będziemy do tego w  drodze ro­
kowań dyplomatycznych. Ale w tern 
miejscu stwierdzam uroczyście, że o ile 
byłoby niemożliwe zdobycie tego celu. 
innym sposobem, zastosujemy wszelkie 
możliwe środki legalne i nielegalne, celem 
obejścia postanowień traktatów .

Uznanie dla Brianda.
P a r y ż .  D ziennik „Le petit B leu“ 

drukuje a r ty k u ł A lfreda U lm ana. k tó ­
ry  ośw iadcza, że w y b ó r B rianda na 
p rezesa  kom isji stud jów  nad unją eu ro ­
pejską stanow i słuszne w y n ag ro d ze ­
nie za  jego p iękne usiłow anie nad w y ­
rugow aniem  w ojny  i za szczere  jego 
dążenia ku pokojow i. B y łoby  n iezro-

zum iałem , g d y b y  w  zaran iu  w p ro w a­
dzenia w  czyn tego  p ro jek tu  B riand  nie 
ukazał się na czele organizacji, b ęd ą­
cej jego dziełem . Je s t to rów nież w iel­
ki z a szczy t dla F rancji, że zna lazła  ona 
odpow iedni głos, aby  tak  śm iało za ­
m an ifestow ać sw oje p rzy w iązan ie  do 
pokoju. (Pat.)

Skutki zwycięstwa 
hittlerowców.

K ilkanaście dni za ledw ie  m inęło od 
w y b o ró w  w N iem czech, a już zaczy - 
rJają ob jaw iać się skutki n ieoczek iw a­
nych  przem ian, dokonanych w  układzie 
stro n n ic tw  parlam en tarn y ch . N a jw aż­
niejsze z nich —  to w rażen ie , jakie w y ­
w ołało  zw y c ięs tw o  skrajntego nac jona­
lizmu na zag ran icy . U jaw niło  się ono 
w  dw óch k ierunkach , m ianow icie  na 
te ren ie  politycznym  i w  dziedzinie go­
spodarczej.

T e re h  polityczny  E u ropy  zaczynai 
osta tn io  k sz ta łto w a ć  się bardzo  po­
m yślnie. P ognęb ien ie  N iem ców  w  w o j­
nie św ia to w e j w y tw o rz y ło  w  św iecie 
p rzekonanie, że upadek  m ocarstw a, 
będącego  w  N iem czech zam ask o w a­
nym  absolu tyzm em , a p rzy jśc ie  do g ło ­
su żyw io łów  d em o k ra ty czn y ch  p rz e ­
kreśli ca łkow ic ie  dążen ie  N iem ców  do 
narzucan ia  Europie sw ej woli. O cze­
kiw ano, że dem o k ra ty czn e  i republi­
kańsk ie  N iem cy pogodzą się z losem  1 
dostosu ją się do now ych  p rądów , m a­
jących od tąd  regu low ać w spó łżycie  
n arodów  w  m yśl idealnych w skazań  
W ilsona. Do w zm ocnienia ty ch  n a­
dziei p rzy czy n ił się w ydatrńe  S tre se - 
m ann. U m iał on zręczn ie p rzem ilczać 
pragnienia, tk w iące  w  um ysłach  ż y ­
w io łów  nac jonalistycznych  o odbudo­
w aniu  potęgi niem ieckiej, i w y w o ły ­
w ać  w rażen ie  po lityka realnego, d ą ­
żącego  do osiągnięcia ty lko tak ich  ce ­
lów, k tó re  nie p o w o d o w ały b y  g w a ł­
tow nych  w strząsó w .

T a po lityka S tresem an n a  z jed n y w a­
ła  N iem com  co raz  w iększe  sym patie  
n iety lko  u neu tra lnych  państw , ale ta k ­
że w śród  d aw nie jszych  w rogów , a n a­
wę': w e  F rancji. D oprow adziła  ona do 
tego. że zw olna p rzy zw y cza jan o  się do 
w ołań  n iem ieckich o rew izję g ran ic  w  
tern przekonaniu  że w ołan ia  te  są teo ­
re ty czn e . i że N iem cy nie zam ierza ją  
realizow ać ich inaczej, jak n a  drodze 
pokojow ej. Z aczęto  też  stopniow o 
uznaw ać słuszność ich argum entacji.

B y ł to  rozw ój b ard zo  niebezpieczny 
w  p ierw szej linfii dla Polsk i, a tak że  dla 
pokoju europeiskiego. Bo nie m ożna 
b y ło  m ieć złudzeń, że N iem cy w  g run ­
cie rz ecz y  nie zadow olą się w  
sw y ch  pragnien iach  odebraniem  te re ­
nów, u traconych  nh rzecz  Polski, lecz 
dążyć  bedą etaoam i do p rzek reślen ia  
w szystk ich  sk u tk ó w  p rzeg ran e j w ojny, 
gdy  nie n a ło ży  im się ham ulca p rzy  
p ierw szem  ich zadaniu. Na szczęście  
są  oni z n a tu ry  n iesłychan ie  n iez ręcz­
nym i politykam i, a b a rd zo  za rozum ia­
łym i ludźm i. G dy b ra k ło  S tresem anna , 
a w o isk a  francusk ie  opuściły  N adrenję, 
sądzili, że nie po trzebu ią  dłużei m asko­
w ać sw y ch  celów . C oraz zuchw ałej 
zaczęli też  u jaw niać  sWe dażenia i w  
sw ej śm iałości doszli do tego. że czfo- 
n'ek rządu, T rev iran u s , w y stąp ił ze 
sw ą znana m ow ą. dom agającą  się b e z ­
cerem onialn ie  rew izji granic.

W y stąp ien ie  to zaskoczy ło  Europę. 
P rzek o n an o  się, że jednak  zapew nien ia 
oficjalnych czynn ików  niem ieckich nie 
m usiały  b y ć  szczere , skoro  u rzęd u jący



minister ina odwagę wypowiadania 
tak wojowniczych mów. Ostatnie złu­
dzenia prysły jednak, gdy okazało się 
w wyborach, jak olbrzymia liczba 
Niemców stoi po stronie tych, których 
programem jest bezwzględne przekre­
ślenie traktatu pokojowego, w prow a­
dzenie tnonarchji i odwet.

Zwycięstwo hittlerowców przekre­
śliło za jednym zamachem misterną 
pracę Stresemanha. Przekonano się, 
że ani przegrana wojna, ani rewolucja 
i ciężkie warunki pokojowe nie zmie­
niły duszy Niemców. Pozostali oni 
tymi, czem byli. to jest narodem, uzna­
jącym siłę, a nie wartości etyczne. 
dążącvm do narzucania innym swej 
woli. Ta świadomość wpłynęła otrzeź­
wiająco na największych nawet opty­
mistów. wierzących, że k rw aw e do­
świadczenia wojny i jej skutków 
w prowadzą Niemców na drogę pokojo­
wej współpracy z innymi narodami.

Skutki tego otrzeźwienia zaczynają 
się już objawiać. Dzienn'iki wszystkich 
państw wyrażają  uzasadnioną obawę, 
że przyszłość postawiona jest pod zna­
kiem zapytania wobec ogromnych 
wpływów, jakie zyskują skrajni nacjo­
naliści Ra politykę rządu. Także w 
praktyce ujawniła się już zmiana na­
strojów wobec Niemców. W  Genewie 
Briąnd w brew  swemu zwyczajowi za­
jął zdecydowanie nieżyczliwe stanowi­
sko wobec uroszczen niemieckich w 
sprawie mniejszościowej.

Również w  dziedzinie gospodarczej 
wiadomość o zwycięstwie hittlerow­

ców nie pozostała bez wrażenia. Sfery 
finansowe zareagow ały bardzo w yraź ­
nie zniżką kursów papierów niemiec­
kich. Słychać groźby, że pożyczki 
zagranicznie, udzielone Niemcom, zo­
staną wypowiedziane. Z Niemiec ucie­
kają kapitały, będące przeważnie w rę ­
kach żydowskich, w obawie, że hittle- 
rowcy, k tórzy wystawili jako jedno z 
naczelnych swych haseł, walkę z ży­
dami. dobiorą się do ich kieszeni i do 
nich samych.

Czy takie w strząsy  zniesie życie 
gospodarcze Niemiec, które i tak znaj­
duje się w  niezbyt świetnych warun­
kach, jest wielkie pytanie. Następ­
stwem niepewnej sytuacji, jaką w y­
tw arza ciągła obawa przed zamachem 
stanu, lub rewolucją, osłabi bardziej 
jeszcze tętno życia gospodarczego, 
spowoduje coraz w iększy zastój we 
wszelkich dziedzinach wytwórczości, 
wpłynie n*a wzrost bezrobocia i spotę­
guje niezadowolenie. To wszystko 
zaś stanowi doskonałe podłoże dla 
wszelkich rewolucyjnych i nieobliczal­
nych wystąpień.

Europa, a przedewszystkiem naj­
bliżsi sąsiedzi Niemiec, muszą się mieć 
zatem na bacznbści. aby ich w ydarze­
nia w Niemczech nie zaskoczyły!

f i l
ld.27 września br.'

Goflz. D r. W ilk o sz
m  „Poprzednicy  

r a d j a "

Przegląd polityczny
Seminarium duchowne dla 

wychodźców.
W  związku z 25-leciem kapłaństwa 

.1. E. ks. kardynała prym asa Hlonda 
ogłasza prasa poznańska odezwę ko­
mitetu jubileuszowego, w zyw ającą do 
składek na założenie w  PoznaRiu semi­
narium duchownego, w  którem kształ­
ciliby się kapłani dla polskiego wy- 
chodźtwa. Prezydjum tego komitetu 
tworzą wojewoda Raczyński i ks. ks. 
biskupi sufragani Laubitz z Gniezna i 
Dymek z Poznarfia.
Zahamować działalność szkodników 

wewnętrznych.
Dziennik włoski „Piccolo" zamiesz­

cza artykuł, poświęcony sytuacji w 
Polsce. Autor zaznacza na wstępie, 
że wojna wszystko zmieniła, nie zmie­

niając jedriak stosunku władzy  w yko­
nawczej do władzy ustawodawczej, 
jakkolwiek rząd w  czasach obecnych 
musi bardzo często stosować środki 
zapobiegawcze.

Co do sytuacji w  Polsce, autor 
stwierdza, że wyłoniła się w  Polsce 
konieczność położenia kresu kryzysowi 
parlamentarnemu, k tóry  zagrażał isto­
cie państwowości polskiej. Marszałek 
Piłsudski wyczerpał wszelkie środki 
próby współpracy z sejmem. Polska, 
chcąc utrwalić swą państwowość, nie 
powirJna myśleć jedynie o wrogach ze­
wnętrznych, lecz również zahamować 
działalność szkodników wewnętrznych. 
W  zakończeniu autor wyraża  zdanie, 
iż patrjotyzm Polaków dopomoże im j 

do znalezienia właściwej drogi w trud- j 
nej sytuacji. ł

B y ły  kanclerz Marx o położeniu 
w Niemczech.

Korespondent francuskiego dzienni­
ka „Excelsior" miał rozmowę z byłym 
kanclerzem Rzeszy. Marxem, którego 
zapytał o skutki, jakie w yw rze  wynik 
w^yborów Ra rozwój stosunków. Marx 
oświadczył, że w ybory  nie były  p raw ­
dziwym wyrazem  zapatryw ań narodu. 
Co najwyżej odzwierciedlają stan 
chwilowego zamętu pojęć. Większa 
część wyborców  ogarnięta została 
pewnego rodzaju gorączką. Ale gdy 
gorączka minie, rozsądek zwycięży. 
Żywioły radykalne są same zdziwione 
sukcesem i nawet zaniepokojone. Są 
one w ogromnym kłopocie, jak zreali­
zują obietnice po tern, że ustawicznie 

! krytykowali wszystko, co było robio- 
i ne. Marx jesf zdania, że nie należy 
i obawiać się jakichkolwiek wydarzeń 
1 katastrofalnych. W prawdzie rząd 

obecrjy będzie miał bardzo trudne za­
danie. Ale nie można przyw idyw ać 
zamachu stanu, bo na policji i wojsku 
może rząd polegać. A osoba Hinden- 
burga gwarantuje bezpieczeństwo re­
publiki.

Poglądy p. M arxa zbyt są optymi­
styczne, aby można je brać poważnie. 
Bagtatelizuje 011 sukces stronnictw 
radykalnych, nie widząc, żc jest on 
czemś więcej, aniżeli chwilową go­
rączką i nie minie bez skutków.
Wspólny front przeciwko Niemocni 

w Genewie.
P ra sa  francuska wykazuje żyw e 

zainteresowanie genewską debatą w  
sprawie mniejszości narodowych. 
Dzien'niki zwracają szczególną uwagę 
na przemówienie min. Zaleskiego, pod­
kreślając ustęp, w  którym minister 
wspomina o ciężkim przed wojną losie 
Polaków w  państwach zaborczych, 
gdzie żywioł polski grał rolę mniejszo­
ści narodowych i był przedmiotem 
okrutnego prześladowania.

„JourRal des Debats" zaznacza, że 
przemówienie Curtiusa miało tę zasłu­
gę, iż pozwoliło każdemu zająć wobec 
spraw y mniejszości narodowych od­
powiednie stanowisko. Niemiecki mi­
nister sp raw  zagranicznych nie powi­
li ieri jednak cieszyć się z charakteru 
zajętych stanowisk. Panownie Miliala- 
kopuios. Zaleski, Marinkowicz, a g łów ­
nie Briand, przejrzeli nąwskroś kom­
binacje niemieckie i wykazali jasno, żc 
nie mogą one mieć nic innego na celu, 
jak utrzymanie w  pewnych ugrupowa­
niach mniejszościowych niebezpiecz­
nej dla pokoju agitacji. P okry te  m a­
ścią łagodzącą na użytek propagandy 
zewnętrznej żądania niemieckie z roku 
1930 polegają na tern, aby przeszko­

dzić wszelkiej asymilacji mniejszo 
narodowych wbrew temu, co działo 
przed 1914 r. Dążą on‘1 obecnie ku ^  
tworzeniu w  organiźmie europejs 
ran, których nie wolnoby było ' cCZ;^  
i które gryzłyby  powoli organy, o .  
czające je, niszcząc państwo, do kto 
go należą.

Żydzi w Niemczech w strachu .

Jeden z wybitnych członków oW 
zu hittlerowskiego w roz1110̂ ,  
z dziennikarzami podkreślił, że Pr 
gram  Hittlera da się określić kro| 
w trzech punktach: usunięcie żyd°_/ 
przekreślenie, trak tatów  pokojowa ' 
socjalizacja banków. Co do stosuj11', 
do żydów, to ów Hittlerowiec oświu 
czył, że w szyscy  żydzi, którzy oS' 
dliii się w 'Niemczech po wybuchu w - 
ny, to jest po 2 sierpnia 1914 r. rI?u'sa, 
być wysiedleni z państwa. Żydzi m 
szą być też wogóle usunięci z odP . 
wiedzialnych stanowisk w 
i w życiu publicznem. Za żydów uw 
żają hittlerowcy osoby, których PrZ°0, 
kowie należeli do wyznania rn o jżesz  
wego w r. 1852. Ów Hitterowiec H  
powiedział, że skoro tylko Hittler obtJ 
mic rządy, pierwszym  żydem, kto*.- 
zostanie wydalony z Niemiec, będ21̂  
naczelny redaktor „Berliner T a£c 
blattu" Teodor Wolff.

Dzienniki donoszą, że wielu żydó'^ 
zwłaszcza bawarskich, w yjeżdża  
Szwajcarii i Holandji w  obawie Prze 
pogromem.

Niemcy tworzą koalicję przeciwko 
Francji.

Niemiecki poseł park GoebbeM 
wiceprzewodniczący partji hittlerov'_ 
ców. oświadczył berlińskiemu k?1̂  
spoRdentowi dziennika włoski®* _
. Messagęro", co następuje: Mamy ^  
dzieję, że obecnie oblicze Europy zlX] 
ni się dzięki zapoczątkowaniu novV.; 
polityki aljansów Niemiec z prze®1'!  
nikami Francji. Co się tyczy W I°C j 
to czujemy się związanymi z nimi }£L 
bardziej,, iż Francja wciąż usi*11̂  
zmniejszyć wszelką możliwość eg2';' 
stencji obu naszych krajów, wpf° 
duszących się w  zbyt ciasnych gi'afl! 
each.

Walki w Chinach.
skKwatera główna chińskich wols_ 

nacjonalistycznych podała do 
mości rządu, iż oddziały Kuo-M1’ 
Chunu, którymi dowodzi gen. Fe11-' 
Yu-Siang rozpoczęły odwrót na wsZ^ 
stkich frontach, udając się jakoby. I1, 
nowe pozycje na północ od rzeki 2 ° ,  
tej. Wojska rządowe zajęły Lan-Fen;, 
i spodziewają się w kroczyć do Cz®,1‘4 
Czau za jeden lub dwa dni.

S R A N I B O R
S4) (C iąg d a lszy j.

Niebora spojrzał w  jasne niebo. Si­
we oczy miał łez pełne.

— Czy Ty słyszysz, o Boże?! Czy 
Ty widzisz, że my wygnańcy na ojców
naszych ziemi!

* **
Na zamku braniborskim popłoch.
Słońce zaledwie z za liliowych 

chmur wschodziło, ostatnia gwiazda 
bladła, a cała załoga była już na no­
gach.

Ludzie niemi z osłupienia chodzili, 
nie umiejąc wytłumaczyć sobie tego, 
:o się tej okropnej nocy stało.

Nad zabitym na wałach żołnierzem 
stoi gromada ludzi; Dietrich. Bernard 
i Thiethmar wylegli, aby dociec powo­
du zbrodni, wpaść na trop zabójcy.

Rychło świt zbudzono ich z łoża, 
donosząc o morderstwie.

— Dębczak z częstokołu w yrw any.
— Niepospolita z gruntu dobyła go 

siła.
— Czy nikt nie słyszał krzyku za­

bitego oszczepnika? — pyta Bernard.
— Ja słyszałem — zawołał żołnierz, 

który również tej nocy pełnił służbę.
— Co słyszałeś?
— Przybiegłem na straszliwy k rz y k ; 

lezu! Gdym przyszedł, żołnierz już 
konał.

—- Na podwórcu nic było nikogo.
— » ;w c j  duszy.

— Duch go przecież nic zabił.
— Kto wie — rzekł podejrzliwie 

Thiethmar.
— Gdyby ktoś obcy do zamku 

wchodził, widzieliby go żołnierze na 
bramie.

— Tych przesłuchamy.
— Na bramę, chodźmy. Na bramę.
Cała załoga ruszyła na bramę. Tu

nowa zagadka, nowe osłupienie. Na 
bramie był żołnierz jeden. W  nocy 
zawsze stawiano trzech, ubiegłego w ie­
czora dziesiętnik trzech na straży w ie­
rzei postawił.

Żołnierz w bramie na ziemi... bro­
czy we krwi.

— Co to?  Co ci się stało? — pyta 
się Dietrich.

—  O! O! O! O!
— Tw arz  ma strasznie rozciętą, na 

ziemi pełno skrzepłej krwi.
— Kto to uczynił?
Żołnierz, leżący na ziemi, ledwie 

poruszał ustami. Blady był jak trup.
— Mów. mów!
— Niebora — zaszeptał żołnierz.
— Co?! Niebora?! — w yrw ał się 

ogólny krzyk.
Ludzie patrzyli na siebie w y s tra ­

szonym okiem, oko oku dawało pyta­
nia, usta słowa z podziwu i strachu w y ­
mówić nie mogły, drżąc jak w  febrze.

Milczenie przerwał Bernard.
— Być to nie może.
— Niebora w kamiennej zamkniętej 

piwnicy.
— Przesąd.

opu-

— Nie przesąd, mówię — zawołał 
Thithmar. — Czarci syn w dwoistej 
może się zjawić postaci.

— Do lochów chodźmy!
— Do lochów!
P rzy  więzieniu Niebory stał w ar­

townik z oszczepem w  ręku.
— Drzwi zamknięte?
— Zamknięte.
— Czuwałeś w nocy?
— Oka nie zmrużyłem.
— Nie widziałeś tu kogo obcego?
— Żywej duszy nie było, sami swoi.
— Nic nie s łyszałeś?
— Słyszałem wołanie o ratunek...
— I co?  — zapytał Bernard 

ściłeś stanowisko?
— A, broń Boże.
— Zuch z ciebie i rozumny żołnierz.
— Drzwi otwierać!
— Oszczepnicy, naprzód!
— Klucze podajcie!
— W iszą nad mem łożem.
Wnet przyniesiono klucz, żołnierze 

ustawili się półkolem, nastawiając 
ostrze żelaza w  kierunku lochu.

— Ty Mainswicie i Avikonie pój­
dziecie naprzód.

Dwóch najmocniejszych w załodze 
drabów weszło do szyi piwniczej. W net 
głośno zazgrzytał klucz od żelaznych 
drzwi. Mainswit i Avikon znikli w cze­
luści lochu.

— Dawać go!
— Odpokutujesz!

Po dość długim czasie, z jaskini w y ­
szedł łucznik Avikon.

— A co? Jest?
— Co robi Niebora?
— Niemasz go!
— Jak to?  Jak to?
— W  jaskini niema nikogo.
— Kamień tylko ogromny z 

w ydobyty  przy drzwiach leży — rze‘ 
Manswit.

— Co mówisz chłopie?
— Racz sic w aszr  wysokość PrzC 

konać.
Z umysłów ustąpiło zdziwienie. 

raz serca chwyta, nieopisana trwog‘ 
przed cudem, duchem, szatanem.

Nie było duszy ludzkiej, k tó re jś  
nie ogarnął okropny strach.

— Drzwi były zamknięte!
— Na klucz! ^
— Klucz przez noc nad łożem t've 

wisiał.
— Tak jest.
— Boże zmiłuj się nad nami. ,
— Djabeł! Antychryst! Bezboz 

duch! Ludzie się żegnali. . j
Do Bernarda zbliżył się cieśla 

dwóch parobków. -c
— W szystko gotowe, dostojny PaI
— Co gotowe? . . v
— Pal ostry, uprząż z postronK 

gotowa... . s
—Będzie mu ciepło. Aby go ‘e^ 

konie na pal wewlekły, skręciłem 
w y bat.

— Wsunie się jak piskorz. •
— Litości nad tym łotrem nie m •

margrafie!
(Ciąg dalszy nastąpi)



winoomości ze ślhskr
Śśw . Kośmy 

i Damiana, braci mę­
czenników, t  303.

Przeniesienie 
św . Stanisława, bisk.

SLO W .: DAMJAN.

Jutro niedziela, 28 września: Św.
W acław a, króla m ęczennika, f  935.

W schód Zachód
S ł o ń c a  o godz. 5.37, o godz. 17.32 
K s i ę ż y c a  „ 12.09, „ 19.40

Długość dnia 11.55.
Z m i a n y  p o w i e t r z a :  bardzo

ciepło, w icher. J u t r o :  krytycznie! 
burza.

— Kurs dla sióstr parafialnych.
Zw iązek tow arzystw  dobroczynności 
„C aritas11 w  Poznaniu, wespół z Kato­
licką Szkołą Społeczną, urządza w  cza­
sie od 21 października do 15 listopada 
bież. roku kurs dla sióstr parafialnych. 
Program  kursu obejm ować będzie nie­
mniej jak 17 w ykładów , k tóre w ygło­
szą w ybitne osobistości z kół ducho­
w ieństw a i świeckie. Całkow ite w pi­
sowe za kurs wynosi zł 30. Koszta 
oodróży i utrzym ania ponoszą uczest­
nicy. W  gm achu Szkoły społecznej, 
gdzie też odbyw ać się będą w ykłady, 
urządzony zostanie w ygodny internat. 
Tam też o trzym yw ać będzie można 
śniadania i kolacje po przystępnej ce­
nie. U czestnicy kursu winni b rać udział 
we w szystkich prelekcjach, dyskusjach
i zajęciach praktycznych. W  kursie 
biorą udział tak  osoby świeckie jak 
. zakonne. Zgłoszenia należy p rze­
syłać do kancelarji Katolickiej Szkoły 
Społecznej, Poznań, ul. Podgórna 12 b, 
najpóźniej do 14 października rb.

— Nowe przepisy o wyznaczaniu 
miejsc w  przedziałach kolejowych. Mi­
nisterstw o komunikacji w ydało  dyrek ­
cjom kolejowym  zarządzenie, na  k tó ­
rego podstaw ie w  przedziałach kole­
jowych I-ej klasy um ieszczać należy 
zasadniczo po cz tery  osoby, w  p rze­
działach klasy  Ii-ej po sześć osób, a w 
przedziałach klasy III po osiem osób.

W  razie braku miejsc pewnej klasy 
w całym  pociągu, konduktor obow ią­
zany jest, powiadam iając podróżnych 
o przepełnieniu, um ieszczać w prze­
działach w yjątkow o n!a m iejscach sie­
dzących więcej osób. nie więcej jed­
nak, niż 6 osób w klasie I-ej, 8 osób 
w klasie Ii-ej i 10 osób w  klasie III-ej.

Celem zachęcenia podróżnych do 
korzystania z przedziałów  I-ej klasy 
pociągi nocne należy składać możliwie 
z w agonów z podnoszonemi oparciami. 
Na żądanie podróżnego i za zgodą in­
nych pasażerów , zajm ujących miejsca 
na tej samej ławce, konduktor obow ią­
zany jest w porze nocnej podnlieść 
oparcie w  celu umożliwienia podróż­
nym leżenia. Zarządzenie to  dotyczy 
rów nież przedziałów  II klasy.

— Wspólne rewizje celne w pocią­
gach międzynarodowych. M inister­
stw o skarbu zarządziło, aby rew izje 
celne na granicach Polski przeprow a­
dzane by ły  w m iarę możności w spól­
nie przez funkcjonariuszy polskich 
władz celnych danego punktu granicz­
nego oraz w ładz celnych państw a są­
siedniego.

W obec tego wspólne rew izje celne 
przy m iędzynarodow ych pociągach 
pospiesznych W arszaw a — Katowice
— Berlin odbyw ają się w  Bytom iu po 
stronie niemieckiej a p rzy  pociągach 
W iedeń — L w ów  — B ukareszt w  
Śniatyniu po stronie polskiej względnHe 
przy niektórych pociągach po stronie 
rumuńskiej.

Ponadto prow adzone są  układy 
o zaprow adzenie wspólnej odpraw y 
celrlej na jednym z najw ażniejszych 
szlaków, mianowicie przy pociągach 
W iedeń — W arszaw a wzgl. W iedeń
— Lw ów  na stacji Zebrzydow ice po 
stronie polskiej.

— Główna wygrana padła na numer 
177375. W  dw unastym  driiu ciągnie­
nia padła na nr. 177375 najw yższa w y ­
grana loterji państw ow ej w  kwocie 
350 tysięcy złotych. Los ten został 
sprzedany kolekturze w  Łowiczu. 
Szczęśliw ym  nkbyw cą losu okazał się 
niezam ożny niższy urzędnik starostw a 
p. Z. N., k tó ry  połowę losu odstąpił 
przed paru dniami jednemu ze swych 
znajomych.

—  Koszty wyborów. W edług 
oświadczeń ze źródeł oficjalnych, w y ­
bory  listopadowe m ają kosztow ać pań­
stw o 2 i pół miljoria złotych. Poniew aż 
budżet tegoroczny nie przewiduje 
żadnych k redy tów  na cele w yborcze, 
rząd postaw i wniosek o przyznanie 
k redytów  dodatkow ych.

— Wielki urodzaj owoców. Z W ar­
szaw y donoszą: Urodzaj jarzyn1 i ow o­
ców jest w  całym  kraju bardzo po­
myślny. Zw łaszcza okolice Łodzi ob­
fitują w  owoce wszelkich gatunków. 
Odbiło się to ną cenach i zdarza się 
często, że włościanie niesorzedany 
owoc zostaw iają nń tangu, ponieważ 
nie opłaca im s«e zabierać go z pow ro­
tem do dornu. Mimo to ceny za owoce 
— mianowicie, na Śląsku — są tak w y ­
sokie, że biedniejsza ludność nie może 
się ich.dokupić. Jakie tego p rzyczyny?

— Wprowadzenie pancerzy dla po­
licji. W  najbliższej przyszłości o trzy ­
ma policja w  Polsce pancerze i tarcze, 
których nie przebijają naw et kule z pi­
stoletów. P ancerze  te służyć będą w 
pierw szym  rzędzie policjantom przy 
'napotykaniu oporu zbrojnego ze strony 
przestępców . Próby, dokonane z pan­
cerzami, w ykazały , że są one tak lek­
kie, iż nie krępują zupełnie swobody 
ruchów, co umożliwi rówrńeż zasto ­
sowanie ich p rzy  w ystąpieniach ze-

j w nętrznych w  miastach.

Województwo śląskie
* II. Tydzień katolicko - społeczny 

w Katowicach. Niezwykle ciekaw y 
cykl w ykładów  „Tygodnia** i dobór 
prelegentów  w yw ołał duże zaintere­
sow ali e. Do kom itetu w pływ ają liczne 
zapytyw ania i prośby o zaproszenia. 
Komitet informuje, że poniew aż w stęp 
jest bezpłatny, a chodzi organizatorom  
o jak najszersze spopularyzowanie za­
gadnień, poruszanych na „Tygodniu**, 
dlatego wstęp jest wolny naw et bez 
zaproszeń. Przypom inam y, że począ­
tek „Tygodnia** w  poniedziałek 29-go 
w rześnia o godz. 5 po południu na sali 
Domu Zw iązkowego przy  kościele 
M arjackim.

* Nauczyciele mogą być członkami 
komisyj wyborczych. W ydział ośw ie­
cenia publicznego województwa^ ślą­
skiego w ydał okólnik, w edług którego 
nauczyciele mogą przyjm ow ać god­
ność członków komisyj w yborczych.

* Przedłużenie okresu uprawnienia 
bezrobotnych do pobierania zasiłków. 
M inisterstw o pracy  i opieki społecznej 
zarządziło na podstaw ie artykułu  13 
ustaw y z dnia 18 lipca 1924 r. o zabez­
pieczeniu na w ypadek bezrobocia, 
przedłużenie okresu do pobierania za­
siłków do 17 tygodni dla tych bez­
robotnych robotników na całym tere­
nie województwa śląskiego, którzy do 
31 października 1930 r. w łącznie w y ­
czerpali lub;w yczerpią zasiłki z funtiu- 
szu bezrobocia.

Znaczy to, że dla w szystkich bez­
robotnych, którym  w  dniu 31 paździer­
nika br. kończy się ustaw ow y 13-ty- 
godniowy okres pobierania w sparcia 
na bezrobocie, przedłużono ten1 okres 
o dalsze cztery  tygodnie czyli razem  
do 17 tygodni.

* Dalsze wydalenia w przemyśle 
hutniczym. Zarząd huty Królewskiej 
ponownie w najbliższych dniach ma 
zam iar zwolnić 160 robotników. P o ­
łożenie w  hutach żelaza staje się z dnia 
na dzień fatalniejsze. Mówi się naw et

o całkow item  zastaw ieniu niektórych 
oddziałów. W ładze powinny naresz­
cie zajrzeć w  gospodarkę wielkiego 
przem ysłu, gdyż niezadowolenie w śród 
szerokich m as robotniczych jest coraz 
większe.

* Mianowania w sądownictwie.
Mianowani zostali: Asesor sądow y
dr. Jakób K a n a r e k  sędzią sądu po­
w iatow ego w  Król. Hucie oraz asesor 
sądow y dr. Józef N i t r i b i t t a  sędzią 
sądu powiatow ego w  Rybniku.

* W ykrycie afery celnej. Dnia 16 
w rześnia br. p rzy trzym ano na granicy 
półciężarow y samochód, należący do 
Józefa Bieniasza z M ikuiczyc (Śląsk 
Opolski). P rz y  bliższem badaniu go 
okazało się, że posiada on doskonałe 
skry tk i na przem yt około 40 kg tow a­
ru. W  toku dalszych dochodzeń usta­
lono, że ów Bieniasz był nieoficjalnym 
spedytorem  przem ytniczym  firmy 
W achsm ann w  Bytomiu, k tó ra  to fir­
ma od sw ej klienteli z polskiego G ór­
nego Śląska Dobierała dodatkow o 20 
do 30 .procent w artości tow aru  za do­
starczenie go do domu klienta, z pomi­
nięciem drogi celnej.

Na podstaw ie uzyskanych w iado­
mości i spostrzeżeń, śląska straż  g ra­
niczna dokonała rew izji u 30 odbior­
ców  firm y W achsm ann, zam ieszkałych 
w  Katowicach, Król. Hucie, Siem iano­
wicach i w- niektórych m iejscowo­
ściach. sąsiadujących ze Śląskiem.
U osób tych skonfiskowano story, fi­
ranki, dyw any, jedw ab itp. W artość 
skonfiskowanego tow aru  jest znaczna. 
Osoby, u których przem ycony tow ar 
skonfiskowano, pociągnięte zostały  do 
odpowiedzialności sądow o-karnej.

* Górnictwo w ęglow e na polskim 
Górnym Śląsku w miesiącu sierpniu 
1930 r. W edług obliczeń Górnośląskie­
go Związku przem ysłow ców  górniczo- 
hutniczych w ydobyto w  miesiącu 
sierpniu 1930 r. 2 305 492 tonn węgla. 
W łasne zapotrzebow anie kopalń w y ­
nosiło 206 801 tonn. Zbyt w ęgla przed­
staw ia się jak następuje: Na obszarze

I polskiego Górnego Śląska 489 703 tonn, 
j do resz ty  Polski .651 247 tonn, razem  

w kraju 1 140 950 tonn. Zagranicę w y ­
wieziono 951 832 tonn. C ałkow ity  zbyt 
w ynosił 2 092 782 tonn, z tego w yw ie- ■ 
ziono koleją główną 1 709 578 tonn. 
Kopalnie zażądały  do w yw ozu węgla 
192 437 wagonów , k tóre kolej podsta­
w iła w szystkie. Zapas w ęgla na hał- 

! dach w ynosił z końcem  m iesiąca 
| 1 529 907 tonn. Robotników było za- 
I trudnionych 78 471 czyli 843 mniej jak 
! w  m iesiącu lipcu b. r.

* Skutki długotrwałych deszczów. 
W skutek ciągłych deszczów  siano na 
łąkach uległo zupełnemu zniszczeniu. 
Rolnicy są w  wielkich kłopotach, gdyż 
rnuszą sta rać  się o inną paszę, a brak 
pieniędzy w  rolnictw ie jest wielki.

Z Katowickiego
Katowice. ( P o c z t o w c y  ś l ą ­

s c y  n a ł ó d ź  p o d w o d n ą . )  Na 
ostatniem  posiedzeniu zarządu Ligi 
Morskiej i Rzeczn'ej katow ickiego koła 
pracow ników  pocztow ych i telegraficz­
nych uchwalono ofiarować tysiąc zło­
tych na budowę łodzi podwodnej jako 
protest przeciw ko m owie T reviranusa.

— (Z k o n s u l a t u  c z e s k i e g o . )  
W  tych dniach opuszcza Katowice do­

tychczasow y wicekonsul czeski pari
inżynier Hynek Bruner, k tórego rząd 
czechosłow acki odwołuje ha jedno z 
w yższych  stanow isk w rządzie cen­
tralnym  w Pradze.

— ( B a c z n o ś ć  w y b o r c y ! )  M a­
gistrat m iasta Katowic zawiadam ia, że 
listy w yborców  do sejmu i senatu będą 
w yłożone w  lokalach urzędow ych ob­
w odow ych komisyj w yborczych od 
soboty 27 w rześnia do piątku 10 paź­
dziernika b. r. od godz. 10—12 i od 
14—18. Do soboty 11 października 
można wnosić reklam acje z powodu 
pominięcia kogoś w  spisie w yborców  
lub zam ieszczenia osoby nieupraw ­
nionej.

— ( R a p o r t y  k o n t r o l n e  o f i ­
c e r ó w )  rezerw y  do pospolitego rusze­
nia oraz byłych urzędników w ojsko­
wych, obowiązanych do raportów  kon­
trolnych. odbędą się w  bieżącym  roku 
drźia 4 listopada o godz. 9 rano w Ka­

towicach, w  ratuszu, ul. Pocztow a 2. 
Na obwieszczenia o powołaniu w  bie­
żącym  roku do raportów  kontrolnych 
zw raca się uwagę zainteresow anych.

— ( N i e s z c z ę ś l i w y  w y p a -  
d e k.) W skutek załam ania się ruszto­
w ania przy  budowie szkoły technicz­
nej w  Katowicach, spadł na bruk robot­
nik E ryk K aterny z Katowic. Na 
szczęście doznał on tylko lżejszych 
obrażeń cielesnych. Okaleczonego 
umieszczono w szpitalu.

— ( W i e l k a  k r a d z i e ż . )  Z mie­
szkania M atyldy Gregorackiej w  Kar- 
bowie skradli niezriani sp raw cy  w ięk­
szą ilość garderoby damskiej i męskiej, 
pudełko łyżeczek srebrnych, damski 
zegarek złoty, bransoletkę srebrną, 
bieliznę dam ską i m ęską oraz pościel 
na łóżka w artości 3000 złotych. O strze­
ga się przed nabyciem  skradzionych 
rzeczy.

— (Z a  k r z y w o p r z y s i ę s t w o )  
odpow iadała przed sądem  okręgow ym  
w  Katowicach niejaka M atylda N aw ra- 
tów na ,zaś niejaki Józef Porażew ski 
za nam awianie do złożenia fałszyw ej 
przysięgi. Sąd po przesłuchaniu kilku 
św iadków  skazał N aw ratów ną na  rok 
ciężkiego więzien'ia, Porażew skiego 
zaś na 4 m iesiące więzienia.

— ( R a b u s i e  p r z e d  s ą d e m . )  
Ludw ik P asternak  i Alojzy Szklarek 
napadli w  lipcu b. r. w  biały  dzień po­
m iędzy M ysłow icam i a Giszowcem 
niejaką Banasikow ą, oraz robotnika 
Sikorę, k tórym  jednak nic nie zrabo­
wali, gdyż p rzy  sobie nic nie mieli 
Dalej dokonali jeszcze dwóch napadów 
rabunkow ych pom iędzy Giszowcem 
a Janowem , oraz w  okolicy W ełnow - 
ca. Sąd okręgow y w  Katowicach 
skazał każdego z nich na 6 miesięcy 
więzienia.

Załęże pod Katowicami. (W  ó z m e -  
b l o w y  w p ł o m i e n i a c h . )  W e 
w torek w ybuchł pożar w  wozie meblo­
wym  firm y spedycyjnej W erft przy 
ul. W ojciechowskiego 46. W óz uległ 
częściowem u zniszczeniu. Szkoda w y ­
nosi około 8 tysięcy złotych. Pożar 
spowodowali bezdomni, przebyw ający 
w e wozie.

Brynów pod Katowicami. ( E k s ­
p l o z j a  m a s z y n k i  s p i r y t u s o -  
w e j.)  W e w torek  ranb zdarzyło się tu 
godne pożałow ania nieszczęście. Żona 
w łaściciela domu Golika gotow ała k a ­
wę na m aszynce spirytusow ej. Nagle 
buchnęły z m aszynki płomienie, przy- 

j czem paląca się okowita rozprysła 
rk  w szystk ie strony. Golikowa, jej 
mąż oraz ich dziecko, znajdujące się 
w tej chwili w kuchni, zostali ciężko 
poparzeni. Golikową i dziecko odw ie­
ziono do szpitala miejskiego w  Kato- 

; wicach.
— ( P i j a n y  s z o f e r  n a j e c h a ł  

! k o n i a . )  Dn. 24 bm. najechał samochód 
| osobow y na furm ankę niejakiego Pa- 
i jąka z P iotrow ic, przyczem  koń został 
i ciężko okaleczony. W inę w  tym  w y- 
! padku ponosi szofer, k tó ry  był pijany.

Chorzów w  Katowickiem. ( B a c z ­
n o ś ć  p r z e d  o s z u s t k ą ! )  W  tych 
dniach zjaw iła się w  m ieszkaniu Ro- 
zalji Szczygłow ej pew na niew iasta, 
k tó ra  pod pozorem  w ystaran ia  się 
o posadę dla córki Sz„ w yłudziła od 
niej płaszcz i suknię czarną. Oszustka 
ta  rzeczy tych do dnia dzisiejszego nie 
zw róciła. Opis nieznanej kobiety: 
około 45 lat, w zrost około 150 cm, po­
stać szczupła, tw a rz  chuda, cera  biała, 
brak przednich zębów  w  górnej szczę­
ce, ubrana w  granatow y kostjum, w y ­
m aw ia słow a przez nos. O szustkę od­
dać należy w ręce policji.

Siemianowice w Katowickiem. (Z a 
d z i a ł a l n o ś ć  a n t y p a ń s t w o ­
w ą )  odpowiadali przed sądem okręgo­
w ym  w Katowicach robotnicy Edmund 
Rajczak, Robert Głąb i EmatAiel Ce- 
luszka z Siemianowic. O skarżony 
Rajczak był pomocnikiem posła W ie­
czorka, to też organizował w iece ko­
m unistyczne na Górnym  Śląsku, gło­
sząc podczas przem ówień hasła an ty ­
państw ow e. R eszta rozdaw ała z pole­
cenia posłów' W ieczorka i Komandra 
odezw y wśróu bezrobotnych w  Sie­
m ianowicach, w  których naw oływ ano 
do obalenia obecnego ustroju państwa
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polskiego w drodze rewolucji. Sąd po 
przesłuchaniu kilku świadków skazał 
niajczaka na rok więzienia, Głąba i 
CeJuszkę każdego na 6 miesięcy wię­
zienia.

— ( K u r s  h a n d 1 o w y.) W  dniu 
1 października zostanie o tw arty  w 
Siemianowicach koncesjonowany przez 
wydział oświecenia publicznego 8- 
miesięczRy kurs handlowy. Nauka od­
bywać się będzie w godzinach wie­
czornych. Wpisy na kurs odbędą się 
w dniach 27. 29 i 30 października od 
godziny 6 do 7 wieczorem w lokalu 
szkoły im. H. Sienkiewicza przy ulicy 
Dąbrowskiego 13.

— ( P o p r a w a  p o ł o ż e n i a  w 
? ó r  n i c t w  i e.) Szyby ..Ficinus" i 
..Richter"' w Siemianowicach zamie­
rzają. począwszy od 1 października, 
powiększyć załogę o 230 ludzi. Jedno­
razowa świętówka w tygodniu ma być 
zatrzymana aż do zupełnego wywozu 
hałd, które wvnoszą na szybie „Rich­
ter" około 70 tysięcy tonn, a na szybie 
..FiciRus" około 8 tys. tonn.

— ( O f i a r a  p r a c y . )  Na polu pół- 
nocnem szybu „Richter" został ciężko 
okaleczony zatrudniony na filarze na- 
sypacz Józef Myszała. Unreszczono 
go w  sznitalu brackim.

— ( K r a d z i e ż ) .  Zamężnej F ran ­
ciszce Czokowej z Bobrku skradł nie­
znany-m ężczyzna torebkę ręczną z 
zawartością 20 mk. Riem. i kartę  cyr- 
kulacyjna. Kradzież została popełnio­
na w  podwórzu jej matki, zamieszkałej 
przy ulicy Kopernika 6.

I  Kt6I. Huty
Królewska Huta. ( P o ś w i ę c e n i e  

s z t a n d a r u . )  W  niedziele, dnia 28-go 
września br. urządza Tow arzystw o 
Polek w Król. Hucie poświęcenie 
sztandaru. Zarząd uprasza wszystkie 
koła o jak najliczniejsze wzięcie udzia­
łu w tej uroczystości.

— (Z ż y c i a  a b s t y n e n t ń  w.) 
W  niedzielę 21 września r. b. urządziło 
Katolickie Koło Abstynentów w Król. 
Hucie na salce Zw. metalowców ZZP. 
uroczyste zebranie ku czci św. Augu­
styna p rzy  udziale 120 osób. Po za­
gajeniu zebrania przez prezesa pana 
Łebka, oddano hołd ś. p. ks. Infułatowi 
Kapicy, apostołowi wstrzemięźliwości 
na Śląsku, przez powstanie z miejsc. 
Następnie bardzo serdecznie witano 
nowego patrona Wiel. ks. Lubinę. któ­
ry  wygłosił referat o św. Augustynie. 
Zabrał głos prezes zarządu okręgowe­
go ks. radca Czempiel, który wskazał 
na istotę i potrzebe ruchu abstynenc­
kiego, w yrażając  przytem zadowole­
nie, iż Katolickie Koło Abstynentów 
w Król. Hucie rozwija się pomyślnie, 
poczerń odebrał od 26 nowych człon­
ków ustne przyrzeczenie nieużywania 
napojów alkoholowych i zachęcił ich 
Jo w ytrw ania  przy idei abstynenckiej. 
W czasie zebrania przygryw ała  orkie­
stra  smyczkowa, śpiewano różne pie­
śni, wygłoszono kilka deklamacyj. mo­
nologów i dialogów, składano życzenia 
i wznoszono okrzyki z okazji imienin 
:s. radcy Czempiela i prezesa p. Łeb­

ka. Również odbyła się amerykańska 
/i cytacja.

— ( S a m o c h ó d  w p ł o m i e ­
n i a c h . )  W  podwórzu posiadłości 
przy ulicy Hajduckiej 21 zapalił się 
wskutek krótkiego spięcia w  motorze 
samochód osobowy kupca Czesława 
Kończaka. Ogień zniszczył częściowo 
karoserją samochodu, resztę wozu ura­
towała straż ogniowa.

— ( Ni e  w y k u p i l i  w e k s l i . )  
Polięia przytrzym ała w  Królewskiej 
Hucie małżeństwo Izraela i Blumę 
Kornfeldów z Sosnowca za oszustwo. 
Wymienieni pobrali od kupca Noego 
Minzego większą ilość towaru za kw o­
tę 5 tysięcy złotych, którą uregulowali 
wekslami. Następr/ie towar sprzedali, 
pieniądze zatrzymali dla siebie, zaś 
weksli nie wykupili. Oszukańczą par- 
Kę małżeńską umieszczono w aresz­
tach policyjnych aż do ukończenia do­
chodzeń.

— ( U j ę c i e  s z a j k i  z ł o d z i e i  
K o l e j o w y c h . )  W  tych dniach p rzy­
trzymała policja w  Chorzowie Kazi­
mierza Guzego z Piekar Wielkich. 
Herman* Szretern ' Ludwika Dziata-

CS i e
Warszawska giełda pieniężna

w  dniu  25 w rz e śn ia  1930 r.
D o la r a m e ry k a ń sk i 8.89 zł. F u n t sz te r i in g ó w  

an g ie lsk ich  43.25 zł. 100 fra n k ó w  fran cu sk ich  34.94 
zł. 100 szy lin g ó w  a u s tr ia c k ic h  125.62 zł. 100 k o ron  
cze sk ich  26.41 zł. 100. fran k ó w  s z w a jc a rsk ic h  172,65 
zł. 100 b e lg ó w  b e lg ijsk ich  124.09 zł. 100 g u ld en ó w  
g d a ń sk ic h  172.96 zł.

Giełda zbożowa w Poznaniu
w  dniu  24 w rz e śn ia  1930 r.

Ż y to  17.50— 18.50. P s z e n ic a  ' 25.25— 27.00. J ę c z ­
m ień p rz e m ia ło w y  19.00— 21.50. Jęc zm ie ń  b ro w a ­
ro w y  25.Ś0—27.50. O w ies  17— 19. M aku ż y tn ia  65- 
p ro c e n to w a  28.50. M uka p sze n n a  6 5 -p ro ce n to w a  46 
do 49. O trę b y  ż y tn ie  11.50— 12.50. O trę b y  p szen n e  
14— 15. O trę b y  p szen n e  g ru b e  16— 17. R ze p a k  47 
do 49. Q ro ch  V ic to ria  32— 37. S ło m a  p ra s o w a n a  
2.40— 2.70. S ian o  luźne  7.25— 8.00. S ian o  p ra s o ­
w a n e  8.40— 9.40. W o b ec  w  d a lszy m  ciągu  zm n ie j­
szonej p o d a ży  te n d e n c ja  tła ry n k u  u sp o k a ja  się.

Ceny targowe w Katowicach
w  dniu  25 w rz e śn ia  1930 r.

M asło w iejsk ie  za 1 fu n t z ł 2.40— 2-60. M asło  
m leczarn iane z a  1 fun t 2.70— 2.90. Jaja s z tu k a  0.17 
do 0.25. T w aróg  za  1 fun t 0.70— 0.80. —  M ięso: 
W ie p rz o w in a  za  1 fu n t 1.40— 1.70. W ie p rz o w in a  
b ez  d o k ład k i (k o tle ty )  1-80— 2.00. W o ło w in a  1.40 
do 1.60. C ie lęc in a  1.20— 1.60. S k o p o w in a  1.50 do 
1 8 0 . O k ra s a  ś w ie ż a  1.40— 1.50. O k ra s a  w ę d zo n a  
1.70— 2.00. Ł ó j 1.20— 1.40. S m a le c  h o le n d e rsk i 1.80. 
S m a le c  a m e ry k a ń sk i 2.00. —  J a rzy n y : K a p u s ta  b ia ­
ła  (g łó w k a ) 0.10— 0.30. K a p u sta  ż e laz n a  za  1 fun t 
0.10— 0.50. M arch ew  (w ią zk a) 0.30— 0.50. K a la re ­
p a  (w iąz k a) 0.40— 0.60. C eb u la  za 1 fu n t 0.15 do 
0.20. P o m id o ry  za  1 fu n t 0.20— 0.40. K a lafio ry  
s z tu k a  0.20—0.60. F a so la  b ia ła  za  1 fu n t 1.00 do

cha z Królewskiej Huty, oraz Jana 
Działacha z Tarnowskich Gór, których 
odstawiono do tutejszego więzienia 
sądowego. Aresztowanym udowodnio­
no cały szereg kradzieży kolejowych, 
dokonanych w miesiącach lipcu i sier­
pniu na terenie powiatu katowickiego, 
jak również i kilka kradzieży z w ła­
maniem, dokonanych w Maciejkowi- 
cach.

Z  Swietoc* łowickiego
Hajduki Wielkie w  Świętochłowi- 

ckiem. ( R e j e s t r a c j a  r o c z n i k a  
1910.) Urząd gminny w czasie od 1 
do 8 października będzie przeprow a­
dzał rejestracje rocznika 1910 do listy 
poborowej. W szyscy mężczyźni, uro­
dzeni w  roku 1910, winni zgłosić się 
w  oznaczonych dniach w raz  z doku­
mentami tożsamości itd. w  biurze woj- 
skowem, pokój nr. 11. W  dniu 9 paź­
dziernika odbędzie się rejestracja tych, 
którzy z jakiejkolwiek bądź przyczyny 
nie zostali jeszcze zarejestrowani do 
listy poborowej.

—- ( N i e s z c z ę ś l i w y  w y p a - 
d e k.) Na tutejszym dworcu osobo­
wym spadł ze schodów niejaki F ran ­
ciszek Kulik z Królewskiej Huty, przy- 
czem doznał pęknięcia czaszki, a nadto 
złamaRia prawego obojczyka i potłu­
czenia prawej ręki. Nieszczęśliwemu 
udzielono na miejscu pierwszej pomo­
cy, a następnie odstawiono go w stanie 
nieprzytomnym do szpitala miejskiego 
w Królewskiej Hucie.

Lipiny w Świętochlowickiem. (W y- 
k o l e j e n i e  w a g o n ó w . )  Dnia 23 
b. m. na torze kolejowym przy Kolonji 
Kolejowej urwały  się trzy  wagony, 
naładowane koksem, które się w yko­
leiły. Dwa wagony zostały doszczęt­
nie zniszczone. W ypadków  w ludziach 
nie było.

Łagiewniki w Świętochlowickiem. 
( P o ż a r . )  W skutek nieostrożnego ob­
chodzenia się z ogniem przez dzieci 
wybuchł dnia 24 b. m. przed połud­
niem pożar w mieszkaniu Turonia na 
kolonji Hubertusa. W yrządzona przez 
pożar szkoda jest znaczna.

Piekary Wielkie w świętochlowi­
ckiem. ( O b a w a  d a l s z e g o  r o z ­
s z e r z a n i a  s i ę  t y f u s u . )  Jak do­
nosiliśmy, tyfus brzuszny zaraził ogó­
łem przeszło 40 osób. Zdarzają się 
wypadki, że mieszkańcy nie zgłaszają 
wypadków zarazy w urzędzie okręgo­
wym, wobec czego istnieje poważna 
obawa dalszego rozszerzania się tej 
niebezpiecznej choroby. Wszystkie 
zachorzenia należy bezzwłocznie zgła­
szać w wyżej wymienionym urzędzie, 
aby nastąpić mogło natychmiastowe 
oddzielenie chorego, gdyż tylko w ten 
sposób możliwą będzie szybka likwi­
dacja zarazy. Wybuch tyfusu p raw ­
dopodobnie nu ’ustąpił z powodu za­
każonej wody w studniach piekar­
skich. gdyż woda tą jpst badana regu-

ł d a .
1.20. F a so la  z ie lona  za  1 fun t 0.40— 0.60. O górk i 
0.20—0.50. K artofle z a  c e n tn a r  (50 kg) 5.00. K a r­
to fle  20 fu n tó w  1.00. S z p in ak  za  1 fu n t 0.30— 0.80. 
W ło sk a  k a p u s ta  g łó w k a  0.20— 0.50. —  O w o ce. G ru ­
szk i d o b o ro w e  za  1 fun t 1.20— 1.60. G ru szk i I ł g a ­
tu n ek  za  1 fun t 1.00—1.10. J a b łk a  d o b o ro w e  za 
1 fun t 0.80— 1.00. J a b łk a  do g o to w a n ia  za  1 fun t 
0.30— 0.50. Ś liw k i d o b ro w e  z a  1 fu n t 0.90— 1.00. 
Ś liw k i II g a tu n e k  za  1 fun t 0.60—0.80. G rz y b y  
p ra w d z iw e  za  1 fun t 0.10— 0.15. K urk i za  1 funt 
0.80— 1.00. M aś lak i z a  1 fun t 0.40— 0.60. —  D rób: 
G ołęb ie  1.00— 1.40. G o łęb ię ta  1.20—1.40. K u ry  4.00 
do 5.00. K u rc z ę ta  1.75— 3.00. K aczk i 2.50— 6.00. 
G ęsi 8.50— 13.00. In d y k i 10.00— 13.00. G ęsi tu czo n e
24.00—34.00.

D ow óz  ś re d n i:  o b ró t ró w n ież . C en y  w z ro s ły  za 
ia ia , o w o c  i d rób .

Ceny za produkty rolne
z  dn ia  23 w rz e śn ia  1930 r- 

(P o d an e  p rz e z  firm ę  „ R a iffe isen " , h u rto w n ia  
to w a ró w . K a to w ice , ul. G liw ick a  3).

Za 100 kg: ż y to  k ra jo w e  z ł 22.00— 23.00, ż y to  
na w y w ó z  24—25,00, p sze n ic a  k ra jo w a  34— 35.00, 
p szen ica  na  w y w ó z  39.00— 40.00. jęczm ień  na w y ­
w óz (za leżn i?  od jak o śc i)  28.00— 32.00, o w ie s  k r a ­
jo w y  23.00—24.00, o w ie s  na w y w ó z  25.00—26.00.

P a sze  treśc iw e  za 100 kg loco stacja odbior­
cza  (przy ilościach  p e łn o w a g o n o w y ch ): m akuch
s ło n ec z n ik o w y  4S proc. zł. 30.00—31.00, m ak u ch  s ło - 
n e czn ik o w y  46 p roc . 28.00— 29.00, m a k u ch  ln ia n y
37.00—38.00, m ak u ch  rz e p a k o w y  27.00— 28.00, o trę b y  
ż y tn ie  14.00 do 15.00, o trę b y  p szen n e  z w y k łe
16.00— 17.00, o trę b y  p szen n e  ś re d n io -g ru b e  17.00 do 
18.00. s ło m a  p ra s o w a n a  ż y tn ia  5.75. s łom a p ra s o ­
w an a  p szen n a  5.76, s łom a  p ra s o w a n a  o w sian a  
5.75. s ian o  łą k o w e  p ra s o w a n e  lub  luzem  12.50 do 
13.50. U spo so b ien ie  sp o ko jne.

laruie przez państw ow ą stację badaw ­
czą w  Bielsku. Raczej przypuszczać 
należy, że tyfus brzuszny przywleczo­
ny został do Piekar przez handlarzy 
mlekiem i innymi produktami. Zaka­
zana jest sprzedaż na targach w P ie­
karach maślanki, owoców itd.

Brzozowice w Świętochlowickiem. 
( P r o t e s t  p r z e c i w k o  ń i e m i e c - 
k i m  z a k u s o m . )  Na posiedzeniu rady 
gminnej w dniu 17 września 1930 roku 
uchwalono na wniosek naczelnika gmi­
ny p. Krupy protest przeciwko zaku­
som niemieckiego ministra Treviranu- 
sa na granice państwa polskiego. Radni 
uchwalili wniosek solidaryzujący się 

z całą protestującą Polską. Zaznaczyć 
należy, że na posiedzeniu dwaj radni 
niemieccy nie byli obecni. Oprócz 
powyższej uchwały załatwiono kilka 
spraw  lokalnych.

Kamień w Świętochlowickiem. (N a- 
j e c h a i! i e s a m o c h o d e m . )  Dnia 
22 b. m. w  samo południe najechał na 
ulicy Głównej samochód półciężarowy 
na 5 -letniego Henryka Tyczkę, który 
na szczęście odniósł lekkie obrażeRia 
ciała. Winę w tym wypadku ponosi 
sam chłopiec, który wpadł pod samo­
chód. bawiąc się na ulicy z innemi 
dziećmi.

Z Pszczyńskiego
Pszczyna. ( S z k o d y ,  w y r z ą ­

d z o n e  p r z e z  z w i e r z y n ę . )  W  
maju i czerwcu bież. roku rozmnożyły 
się w powiecie bażanty i kuropatwy, 
które wyrządzają wielkie szkody 
szczególnie na polach, sąsiadujących 
z lasami księcia pszczyńskiego. Rów­
nież sarny wyrządzają wielkie szko­
dy na polach chłopskich. Wskazatiem 
byłoby, żeby rolnicy jednomyślnie 
wystąpili z żądaniami do dyrekcji dóbr 
książęcych o wypłacenie odpowiednie­
go odszkodowania. Tutaj kółka rolni­
cze mają wdzięczne pole działania.

— ( S t a r z e c  p r z e d  s ą  d e  tn.) 
W  dniu 12 czerwca br. zniszczył po­
żar szopy i chlewy, należące do klasz­
toru SS. Bornmeuszek w Pszczynie. 
Ogień powstał przez rzucenie niedo- 
palonej zapałki w słomę przez starca 
Załudzkiego, żyjącego w przytułku dla 
starców'. Załudzki odpowiadał za to 
przed sądem powiatowym, który ska­
zał go na 2 miesiące więzienia z za­
wieszeniem kary  na przeciąg roku.

Paniowy w Pszczyńskiemu ( K r a ­
d z i e ż  z w ł a m a n i e  ni.) W nocy 
na 23 bm. włamali się nieznani spraw ­
cy do mieszkania nadinspektora rolni­
czego Proksza i skradli kurtkę skó­
rzaną, wartości 80 złotych. Proksz ; 
spłoszył w łamyw aczy, którzy podczas 
ucieczki zgubili broń palną z nabojami.

Z  Rybnickiego
Rybnik. ( O s t r z e ż e n i e  p r z e d  

p o d e j r z a n y m  h a n d l a r z e m . )  Po 
wioskach pow. rybnickiego uwija się 
podejrzany osobnik, oferujący na

sprzedaż dębowa krzyze, na których 
rzekomo ma być figura z surowej por­
celany. Osobnik ten, najczęściej pi­
jany. wyłudza od kobiet, zazwyczaj 
pieniądze, które natychmiast przepija. 
Onegdaj zjawił się pijaczyna w osie­
dlu p. Pukowcowej w  Wilchwie i ko­
rzystając z nieuwagi gospodyni, ukradł 
jej z teczki 150 zł, poczem ulotnił się 
w niewiadomym kierunku. Ostrzega­
my tą drogą wszystkich przed podej­
rzanym handlarzem dewocjonalij. P rzy  
zetknięciu się z nim należy bezzwłocz­
nie odstawić go do najbliższego po­
sterunku policji. Prawdopodobnie na­
zyw a się Ignacy Mucha.

— ( P r z e g l ą d a j c i e  s p i s y  w y ­
b o r c ó w ! )  Od soboty 27 września 
do 10 października we wszystkich 
gminach i miastach naszego powiatu 
wyłożone będą listy wyborcze do pu­
blicznego wglądu. Każdy wyborca  wi­
nien zbadać w  urzędzie gminnym (po 
miastach w lokalach urzędowych ob­
wodowych komisyj wyborczych), czy 
na liście wyborczej jest zapisany i to 
nietylko sam, lecz bliskie otoczenie, 
jak: bracia, siostry, matki, ojcowie, 
krewni, koledzy itd. Do U paździer­
nika można wnosić reklamacje z po­
wodu pominięcia kogoś w  spisie w y ­
borców' lub zamieszczenia osoby, nie­
uprawnionej do głosowania.

Niedobczyce w  Rybnickiem. ( K r a d ł  
w k o ś c i e l e  o f i a r y . )  W  kościele 
parafjalnym przytrzym ano 19-letniego 
R ysząrda Neldnera w  chwili, kiedy w 
zakrystji w yłam yw ał wieko od skar­
bonki. P rzy trzym any  ma więcej po­
dobnych kradzieży na sumieniu. Od­
stawiono go do wiezienia w  Rybniku.

Pszów w  Rybnickiem. ( K r o w a  
z a b i t a  p r z e z  p r ą d  e l e k t r y c z ­
ny.)  Pewien rolnik z Pszowa, w raca­
jąc do domu z krową, nie zauważył 
zwieszających się drutów elektrycz­
nych. Krowa nastąpiła na druty i zo­
stała zabita na miejscu.

— ( P o ż a r . )  Dnia 23 bm. spalił się 
dach domu mieszkalnego Józefa Jane- 
ty. Ogień powstał wskutek wadliwej 
budowy komina. Szkoda wynosi około 
12 tysięcy złotych.

Ruptawa w Rybnickiem. ( Z a ł o ­
ż e n i e  S t o w .  M ł o d z i e ż y  P o l ­
s k i e j . )  W  salce miejscowej szkoły 
powszechnej odbyło się w  ubiegłą nie­
dzielę zebranie młodzieży. Po refe­
racie komendanta związkowego p. Ka- 
rugi z Król. Huty, przystąpiono do za­
łożenia Stowarzyszenia Młodzieży 
Polskiej oraz do wyboru zarządu. 
Protektorat przyjął miejscowy pro­
boszcz ks. Kulik, patronat przyjęli kie­
rownik szkoły Sitek i nauczyciel Lose. 
Prezesem  został w ybrany  p. Wiktor 
Trzaskalik. Nowe tow arzystw o liczy 
około 40 członków.

Gołkowice w Rybnickiem. (P o - 
ż a r.) Dnia 21 wrześRia o godzinie 
2.45 rano ■ wybuchł pożar w stodole 
Ludwika Grygierka, który zr.‘i- 
szczył doszczętnie cały budynek wraz 
z tegorocznym biorem i maszynami 
rolniczemi. Szkoda wynosi około 5000 
złotych. P rzyczyny  pożaru Rie usta­
lono.

Brzezie w  Rybnickiem. ( C z ł o n ­
k o w i e  k o m i s j i  w y b o r c z e j . )  
Starosta p. W ygleda mianował do ko- 

lisji wyborczej do w yborów do sejmu 
: senatu na okręg w yborczy  Brzezie 
następujących członków: Szymańskie­
go Kazimierza, kier. szkoły i Solicha 
Maksymiliana, robotnika: zastępców: 
Tuczere Wincentego, dozorcę fabryki

Manderę Józefa, kupca.

Z  farnoaersteiega
Tarn. Góry. ( Ś w i ę t o  3. p u ł k u  

ul  a n ó w.) Uroczystość dziesięciole­
cia 3. pułku ułanów w  Tarnowskich 
Górach odbyła się w  obecności licz 
nych delegacyj pułków, dowódcy O. K. 
Kraków generała Łuczyńskiego, woje 
wody Grażyńskiego, starosty Bocheń­
skiego i innych. Po Mszy św. polo- 
wej na placu przed koszarami odbyła 
się defilada, a następnie obiad, w cza­
sie którego przemwiali między innymi 
wojewoda Grażyński i generał Łu­
czyński. Marszalek Piłsudski nadesłał 
depeszę gratulacyjną.



% o k  śmierci na 3  komunistów.
L u b l i n .  W  clniu 24 b. m. lubelski

o k ręgow y  ro z p a try w a ł sp raw ę  
yrnchv 7 S nsnnw ca. K azana A braha-uchy z S osnow ca, K agana Abraha- 

Tla i N iebieskiego A braham a, o skarżo - 
Vcli o w ykonanie w  dniu 31 tuaja  b. r. 

i? R adzynie w y ro k u  śm ierci na osobie 
a^vida S ied larza . cziorika kom uni- 

KtVczncj partji polskiej. S ad  w yda l 
Yyrok, sk azu jący  w szy stk ich  trzech  
(skarżonych na karę  śm ierci p rzez  po- 
'V]eszeuie. O brona zapow iedzia ła  
N ie s ien ie  apelacji.

Nadm ienić należy, że S ied larza  za- 
'Pordow ano w ohvdn'v sposób, zada- 
)ac mu 23 ran k łó tych . W ym ienieni 
^P zan i po w ykonaniu  w yroku  miek 
'Ahewnioną ucieczko do Rosji sow iec- 
’L.i, zaś rodziny  ich p e ln t zabezp ie­

czenie m ateria lne  n r ze z kom unistycz- 
^ P a r t j ę  polską. (PAT-)

8  P  Ć T r 7 \
Bieg do Polskiego M orza.

.. B ieg  do P o lsk ie g o  M o rza  odb ęd zie  się w  cza- 
,le °d  dn ia  1-go do 5 p a źd z ie rn ik a  r. b. na dy - 

i^ n s ie  9 3 7  Kim. W a rsza w a — G dynia— W a rszaw a .
; r° te k to ra t  o b ia t m in is te r  E. K w ia tk o w sk i. Im po­

lic y  b ieg  ten  z ap o w ia d a  się  n a d z w y c z a j! :.: ,  
" i^ u d z a ją c  w ie lk ie  z a in te re s o w a n ie  w e  w sz y s tk ic h  
‘' terach sp o łe c z e ń s tw a  po lsk ieg o , tem  w ięce j, żc 
"HI te  7. u zn an iem  p o p a rt P a ń stw o w y  U rząd W y  
c"°Wania f iz y c z n e g o  o ra z  Zw iązek O brony Kre- 
''®'v Zachodnich. P r a c a  o rg a n iz a c ji b iegu  w re  
, całej pełn i, ja k  ró w n ie ż  n a p ły w a ją  z a p is y  czo- 
° wych  a só w  k o la rs tw a  po lsk iego .

P o  szc z eg ó ło w e m  o p ra c o w an iu  im p o n u jąc y  w y - 
jc’s  ten  w y n o s ić  będ z ie  937 k im ., t r a s a  p ro w a d z i:
,  ia I. X. W a r s z a w a  —  G ru d z ią d z  241 kim -.

G ru d z ią d z  —  G d y n ia  198 k im .. 3. X- Gd?. 
’!a -  dzień  o d p o c zy n k u . 4. X. G dyn ia  -  T o ru ń  244 
i'lln' '  5. IX . T o ru ń  —  W a rs z a w a  234 kim . W o- 
i c d o p u szczen ia  je ź d źc ó w  ty lk o  na ro w e ra c h  k ra -  
° 'v ycli, ru c h liw a  L iga S a m o w y s ta rc z a ln o ś c i  G o- 
jhodarczej o g ro m n ie  z a in te re s o w a ły  się  ty m i w ? -
StiSami.
,  Na cze le  l is ty  z g ła sz a ją c y c h  się  z aw o d m k o w  

^ d i j ą  m istrz P o lsk i S tefań sk i W a rsza w a , oraz  
" ^ em istrz  P o lsk i W łok as Ż ory G órny Ś ląsk .

W y ś c i g  u w ie ń c z o n y  b ęd zie  z b ra ta n ie m  s ię  ko- 
'Tstwu p o lsk ieg o  z M orzen i P o lsk icn i.

S ta

W alka o , D ianę".
w a lk  o „ D ia n ę "  P a ń s tw . U rz . W . F.

"  foku bież . p rz e d s ta w ia  się  po tró jb o ju  ja k  n a - 
A n u je : 1 ) G ra ż y n a  (W a rs z a w a )  152 pk t.,
h A- Z- S. W a rs z a w a  123 p k t., 3) Stadion  Król. 
„ “•a 78 pk t.. 4) L e g ia  i A. Z. S . P o z n a ń  po  26 

, l -> 5) S o k ó ł P a b ia n ic e  25 p k t., 6 ) R oźd zien -S zo -
A iiic e  im pkt.,' a  d a le j M akab i W ilno , P o lo n ia  i 
‘ K. v . po  1 3  p k t.. W a r ta  12 p k t., M akab i W a r -  

A w u  U) p k t..  S o k ó ł B y d g o sz c z  i K olejow e P . W . 
atow ice po 8  pkt., A. Z. S . L w ó w  6  p k t. O gó l­

n i P u n k tac ja  od r. 1927 je s t  n a s tę p u ją c a : 1) A.Ż.S.
;irs z a w a  554 p k t.. 2) G ra ż y n a  526 pk t.. 3) C ra -  

' ° v 'a  326 p k t.,  4) K. S . R oźd zień -S zop ien ice  165 
' t 1-  5) L eg ja  142 p k t., 6 ) A. Z. S . P o z n a ń  91
r k t-. 7) Stadion  Król. H uta 78 pkt., 8 ) M ak a b i K ra- 
k° 'v  7 5  pk t<  9) W a r ta  71 p k t., 10) K olejow e  

' " •  K atow ice 70 pkt.. a  d a le j Ś ląsk i Klub L ekko- 
'‘le(Vczny K atow ice  48 p k t.. S o k ó ł P a b ja n ic e  46 

M akab i W ilno  42, Ł. K. S . P o lo n ia  33 p k t.. 
y ' i r  sza  w ia n k a  32 p k t.. M akab i W a r s z a w a  17 p k t..

' „06“ K atow ice II pkt., i t. d. . . . .
■„ W  ro k u  b ie ż ąc y m  p o z o s ta ł je s z c z e : p ięc iobó j
, ,Ó L  Huta) 5 . X . i b ieg  n a  p rzeła i (K ról. Huta 

X .) w  ro k u  p rz y s z ły m  p ię c io le tn ia  w a lk a  o 
1;*ńę z o s ta n ie  uko ń czo n a .

Odpowiedzi redakcji
.1. J . Piasek. 100.000 m arek  polskich 

• Październ ika 1922 roku rów nają  się 
' l zł, 250.000 m arek  polskich z k w ie t­
n a  1923 roku 29 zł, 1 .0 0 0 .0 0 0  m arek  
r>°lskich z sie rpn ia  2.90 zł, 1 0 0 .0 0 0 .0 0 0  
'h a rek  niem ieckich z s ty czn ia  1924 r. 
r“c m ają żadnej w artości.

P. M. G rzaw a. 20.000 m arek  nie­
mieckich z lutego 1922 roku rów nają  

9 646 zło tym . 500 m arek  niem ieckich 
2 jipca 7 .1 5 'z ło tym . 1 0 0 0  m arek  nie- 
^}eckich 5.60 z ło tym , 55.000 m arek  n ie­
m ieckich z listopada 71.50 zło tym .
, Z .  D. Frydek. 20 m arek  niem iec- 
s ch z lu tego  1918 rów nają  się 16.50 zł, 

m arek  polskich z sierpn ia 1919 r. 
}y6  zło tym  1 2 0  m arek  n iem ieckich z 
p o p a d a  1920 roku 10.92 zło tym , 
p -0 0 0  m arek  riiem ieckich z styczn ia  

22 roku  357 zło tym , 
i M. K. Dębiensko W ielkie. 1- Zona 

w iedzdy  m ęża nie m oże podzielić 
j^jOątku sw ego. 2. M ąż m oże podzie­
l ą  Posiadłość sw oja b ez  w iedzy  żony. 

k ażdym  razie należy  zw rócić  się 
0  no tarjusza .
.N r .  101. Chropaczów. N ależy sta-

M. K. W artogłow iec. W edług  a r ­
tyku łu  142, ustęp  7. u s taw y  o opłacie 
stem plow ej, je s t w niosek  P a n a  w olny 
od o p ła ty  stem plow ej. Jeżeli u rząd  
sk a rb o w y  nie m oże ro z s trzy g n ąć  sp ra ­
w y, n atenczas powinien! zw rócić  się do 
w ydzia łu  sk arb o w eg o  w o jew ództw a 
śląsk iego  w K atow icach.

W . F. R adoszow y. Z pow odu tak 
m ałej k w o ty , około 1 .— złotego, k tó rą  
o trzy m ałb y  P an  za sw oją 4 -proc. pań ­
stw ow a pożyczkę p rem jow ą z roku 
1920 w w artości 1 0 0 0  m arek  polskich, 
nie opłaci się czynić s ta ran ia  o zam ia­
nę. K oszta p rzew y ższa ją  w a rto ść
prem jów ki.

P. M. G órki. N ależy s taw ić  w niosek 
do urzędu okręgow ego  o ukararńc są ­
siada za to. że gęsi i k u ry  jego w y rz ą ­
dzają Panu  w ielką szkodę. I ruć gęsi i 
kur sasiada nie wolno.

E. S. Z azdrość. P rzec iw k o  o rzecze­
niu W y ższeg o  U rzędu U bezpieczeń w 
M ysłow icach  należy  s taw ić  w niosek o 
rew izję sp raw y , celem  p rzy zn an ia  ren ­
ty  w ypadkow ej do w ojew ódzkiego 
u rzędu  ubezoicczeń  w  K atow icach.

’  E W ? ?  i  s z n i w . '
TEATR POLSKI W KATOWICACH.

R e p e r t u a r .

P ią tek , dnia 26 bm . ..D ar poranka 
(p rem jera) o godz. 19.30. t

Sobota, dnia 27 bm. „D ar po ranka 
o godz. 19.30.

Niedziela i poniedziałek  4 ea tr 1 oi- 
ski n ieczynny . . . .

W to rek , dnia 30 bm. „O pow ieści 
Hoffm anna" o godz. 19.30.

T eatr Polski na prowincji.
P ią tek , dnia 26 bm. „S kalm ierzau- 
. R ybnik , o godz. 19.30.
Sobota, dnia 27 b. m. „S kalm ierzan- 

ki“ . Król. H uta o godz. 15.30 i 19.30.
N iedziela, dnia 28 bm. „D ar po­

ranku", T arn o w sk ie  G óry, o godzinie
19.30. w ,

N iedziela, 28 bm. „M adam e B u tte r­
fly", P szcz y n a" , o godz. 19.30.

N iedziela, 28 bm. „S kalm ierzauk i , 
M ysłow ice, o godz. 19.30. _

P on iedziałek , 29 bm. „S kalm ierzan- 
ki“ N ow y B ytom " o godz. 19.30.

Ś roda, dnia 1 październ ika  „O po­
w ieści H offm anna", Król. Huta, o go­
dzinie 19.30.

Program radiowy.
S ob ota , 27 w rześn ia  1930 r.

K ato w ice , fa la  408,7: 11-58 S y g n a ł c za su  o ra z  h e j­
na ł z w ie ży  M ariack ie j w  K rak o w ie . — 12.05
K o n cert z p ły t  g ram o fo n o w y ch . — 13.00 K om uni­
k a t m e te o ro lo g ic z n y . —  16.00 K o m un ika ty . ^
16.20 K o n c ert z p ły t  g ram o fo n o w y ch . —  17.25
S k rz y n k a  p o c z to w a  ra d io s ta c j i  k a to w ic k ie j d la 
dzieci. — 18.00 P ro g ra m  d la  dzieci z W a rsz a w y .
— 19.00 C o d zien n y  od c in ek  p o w ie śc io w y . —
19.15 R o zm aito śc i. — 19.30 O d c z y t: „ P o p rz e d n ic y  
r a d ia " .  — 20.00 In te rm e z z o  m u zy czn e . —  20.15 
M u zy k a  le k k a  z W a rs z a w y . -  22.00 F e lie to n  
p. t- „ K o n fra te rn ia  św . M ichała  w  G a n d a w ie " . —
22 .15 K om un ika t m e teo ro lo g iczn y . — 23.00 M u zy ­
ka ta n e cz n a .

W a rs z a w a , fa la  1.395.3: 19.40 P rz e g lą d  p ra s y  k ra ­
jow ej. —  12.10 i 16.20 M uzyka  z p ły t g ra m o fo n o ­
w y ch . — 17.35 S k rz y n k a  p o c z to w a . - 18.00 P r o ­
g ram  dla dzieci s ta r s z y c h . — 19.20 P l> ty  g ra m o ­
fonow e. — 20.15 M uzyka  lekka . — 22.00 F e lie ­
ton  i k o m u n ik a ty . — 2 5.00 M uzyka  ta n e cz n a . 

K ra k ó w , fala 314.1: 11.40 i 12.10 T ran s m is je  z  W a r­
s za w y . — 16.15 K o n cert z p ły t  g r a m o f o n o w y c h .
— 17.35 O d c zy t. — 18.00 P ro g ra m  d la  dzieci 
z W a rsz a w y -  — 19.20 P rz e g lą d  p o lity k i z a g r a ­
n icznej. — 20.15 M u zy k a  le k k a . 22.50 K on„crt 
z p ły t g ra m o fo n o w y c h ..— 23.00 M u zy k a  ta n e c z ­
na. — 24.00 H e jn a ł z w ie ży  M ariack ie j.

W ro c 'a w , fa la  325: G liw ice , fa la  258: 16.00 L ekki 
k o n c e r t ra d jo o rk ie s try .  — 18.25 P ły ty  g ra m o fo ­
n ow e . — 19.30 M uzyka  g ram o fo n o w a . —  2U.30 
W es o ły  p ro g ra m . — 22.35 M uzyka  lek k a  i ta  
tteczna .

Berlin , fa la  418: 14.00 P ły ty  g ram o fo n o w e . -  16.30 
P ły ty  g ram o fo n o w e . — 17.00 S c e n y  z „T k aczy  
H au p tm an n a . — 18.30 W y s tę p  w io lo n c z e lis ty  E d­
m unda  K u rtz a . — 19.30 K o n cert p o p u la rn y . — 
21.00 Jó z e f  P la u t  p rz y  m ik ro fon ie . N astęp n ie  m u­
zy k a  ta n e c z n a .

W iedeń, fa la  516..3: 11.00 O rk ie s tra .  — 13.10 I ly ty  
g ram o fo n o w e . — 15.20 K o n cert. — 17.30 i 18.30 
O d c zy ty . — 19-30 W y s tę p  śp iew a c zy . - ^ 2 0 . 3 5  
O p e re tk a  w  trz e c h  a k ta ch  „ P ię k n a  H e len a " .

N iedziela . 28 w rześn ia  1930 r.
K a to w ice , fa la  408.7: 10.15 N a b o że ń s tw o  z k a te d ry  

p o zn ań sk ie j. —  1L5S S y g n a ł c za su  o ra z  _ h e jna ł 
z w ie ży  M ariack ie j w  K ra k o w ie . — 12.05 K on­
c e r t  z p ły t g ram o fo n o w y ch . —  13.00 K om u n ik a t

m e te o ro lo g ic z n y . -  15.00 Ks. d r. B o le s ła w  R o ­
s iń sk i: „ W ied z a  i w ia ra  • — 15.20 O d c z y t.  
„S zk o d n ik i z b o żo w e  w  je s ien i i ich z w a lc z a n ie  •
— 15.40 K o n cert p o p u la rn y  z  u d z ia łem  T r ia  P o l­
sk iego  R ad ja  w  K a to w ica ch . 1 z .05 „N a sz«'- 
c h o w n ic y "  (A. M o szk o w sk i) . —  17.25 K o n cert o r ­
k ie s try  d ę te j z W a rs z a w y . —  18-45 R o zm aito śc i.
— 19.05 W iad o m o śc i p rz y je m n e  i p o ż y te cz n e  
z W a rsz a w y . —  19.25 „ B e ry  i bo jk i ś lą s k ie "  — 
K arlik  z K o cy n d ra  (P ro f. S t. L igoń). —  20.00 
K w a d ra n s  lite ra c k i z W a rs z a w y . —  20.15 M uzy­
k a  o n e ro w a  z W a r s z a w y .  — 22.00 F e lie to n  h a r ­
ce rsk i. 22.15 K om u n ik a t m e te o ro lo g ic z n y  o ra z  
k o m u n ik a ty  s p o rto w e . —  23.00 M u zy k a  ta n e c z n a .

P o n ie d z ia łek , 29 w rz e śn ia  1930 r.
K a to w ice , fa la  408.7: 11,58 S y g n a ł c z a s u  o ra z  h e j­

nał z w ie /y  M ariac k ie j w  K ra k o w ie . —  12.05
K o n cert z p ły t g ra m o fo n o w y c h . —  13.00 K om uni­
k a t m e teo ro lo g icz n y . -— 15.50 O d c zy t z W a r ­
s z a w y . — 16.15 K o m u n ik a ty . -  16.35 K o n cert
z p ły t g ra m o fo n o w y c h . — 17.35 W ł. W ło s ik : P o ­
r a d  tuka 7. d z ia łu : „O g ro d n ik  ś lą s k i" . — 18.00 
K o n cert p o p u la rn y  7. u d z ia łem  T r ia  P o lsk ieg o  R a ­
dia w K a to w icach . —  19.00 C o d z ien n y  odcinek
p o w ie śc io w y . —  19-15 R o zm aito śc i. — 19.30
D r. K azim ierz  Z a łu sk i: „C o  się  b ęd z ie  d z ia ło  na 
śląsk im  to rz c  ły ż w ia rsk im " . —  20.00 K om u n ik a ty  
s t ra ż a c tw a  śląsk ieg o .' —  20.05 In te rm ez z o  m u­
zy czn e . — 20.15 M uzyka  lek k a  z W a rs z a w y . — 
22.00 F c lje to n  z W a rs z a w y . — 22.15 K om un ika t 
m e te o ro lo g ic z n y  —  23.00 M u zy k a  ta n e c z n a .

I ostatnie? chwili.
Posiedzenie sejmu śląskiego w sobotę.

K aiicelarja sejm u śląskiego donosi, 
że posiedzenie jłlenarnc sejm u śląsk ie­
go odbędzie się w  sobotę, dnia 27 b. n r 
o godz. 15 po pot. Na po rządku  dzien­
nym  obrad znajduje się drugie czy tan ie  
budżetu .

N ak ład em  i czcion kam i firm y „K atolik", spółka w y ­
daw nicza z ogr. o d p . w  B ytom iu , ś la s k  O polsk i. — 
Za redakcję o d p ow ied zia ln y : F ranciszek  Godula

w  Król. H ucie.

ld“

v’ć uzasadn iony  w niosek do u rzędu  
r9gow ego o um ieszczenie syria w  za ­

ja d z ie  w y ch o w aw czy m .

Kto wysra*?
W  cz te rn as ty m  dniu ciągnienia 5-ej 

k lasy  2 1 -ej polskiej loterji państw ow ej, 
głów niejsze w y g ran e  iradły na n um ciy
następu jące:

61)000 zł na Nr. 126o.
Po 20 000 zł na N -ry  115204 124734.
Po 10 000 zł na N -ry : 15610 135387 

199627.
Po 5000 zł na N -ry : 9039 4411/

130800 133330 154327.
Po 3000 zł na N -ry : 78740 9 9 3 8 5

171539 196070.
P o 2 0 0 0  zł na N -1-y: 21628 40763 

1029^3 115264 129687 139638 149695 
156069 165169 171297 177330 185214.

Po 1000 zł na N -ry: 14880 17894
19158 20828 40803 47464 79380 97449 
110749 117784 118657 133107 148874
152586 170613 173775 175868 184361
191345 197914 204356 206588.

Po 600 zł na N -ry : 5318 13896 25861 
.37517 48966 49223 51428 54194 55972 
59709 62920 91035 94116 105388 114101 
190261  121554 126391 128922 130209
1 4 9 5 3 9  161570 164305 169266 179279
185968 187589 189950 194018 199827
200329 205043._______ ________________

Sprany towarssrsiw.
Chropaczów. W  dniu 2 październ i­

ka  b. r.o godz. 2  n a  salę pana N orasa, 
..Dom Z w iązk o w y ", zw ołu je  zarząd  
gó rn iczych  i hu tniczych inw alidów , 
w dów  i siero t zeb ran ie  filji C hropa­
czów . Jest obow iązkiem  w szystk icn  
członków  p rzy b y ć  na to zebranie.

Królewska Huta. W  niedzielę, dnia 
28 w rześn ia  b. r. o godzinie 5 po po­
łudniu odbędzie się zebran ie Stow a rz y ­
szenia M ężów  K atolickich p rzy  parafji 
św  B a rb a rv  w  lokalu rzeźni m iejskiej.

“ vzimna , 
w o d a !

Na coś
_______ zawsze się to przyda!

W  każdym  razie za o szczęd zi Pani 
tadny grosz, biorąc Persilu stosowną 
ilość, r o z p u s z c z a ją c  go w  zimnej 
wodzie i gotując raz tylko, i to krótko. 
N a  2 !/z do 3  wiader wody bierze się 1 
paczkę Persilu! Persil to oszczędnos'ć!

W  ra? e  z a p o tr z e b o w a n ia  o r o s i -  s i e  p r z e to  z  c a łe m  z a u fa n ie m  z w r ó c ić  d o  n a s z e j  
zn a n e j w  ca  e m  W o j e w ó d z t w  e  Sl»,sk e m  irm y  m e b li.

M anty s ta le  na  s k ła d z 'e :  a ^ f

ca. 300 komol. sypialń W I j M f  
ca. 300 iadaiń i pokoi męskich i S E S }  
ca. 400 kuchen
l ^  j  ii i  eb le  w yście łane  w Tia lep / e m  wykon , „u . t;a u tk.t z w o sn tc h  warsztatów

E S f  « « « *  , W  S E
D o g o d n y  w a ru n k i s p ia ty . r r z r

=  f a b r y k a  =  
i  s k ł a d y  m e f o f o ________

R y b n i  ł ,  S o b ie s k ie g o  3 . Tei. 1046 . N o w y  R y n e k  7 i  P ia s to w s k a  5. T el. 1007 .
O d d z i a ł y :  _  , (

r  K  f u r d W i  u l. R y b n ick a  nr. 6. -  S i e n a  a n o w  c e .  u l. W a n d y  21 _  !  1 _______ X

P rzy  za p ra cie  e o io w K  w e: i c - m  «o.

Emtm l u p ©
  A  n . 1 M  ■ *7 : IX . _  . i m l ł c i / ń  A I P 1



Bilans i dnia 30 czerwca 1930 r.
S tan  czynny

G o tó w k a  w  kasie .  .  . 
G o tó w k a  w  banku . .  . 
G o tó w k a  w  P. K. O . . . 
T o w ary  p o  cenie zakupu  . 
N ie ruchom ości:

a) dom  w M ichałkow icach
b) d o m  w  B ytkow ie . . 

R u c h o m o ś c i ........................

zł. g r.
3 639 

517 
80 

57 354

28 800 00 
12 150 00 

30

D yw idenda  n ieo d eb ran a  . 
D y w idenda  d o  w ypłacen ia  
U d iia ły  członkow skie . . 
F u n d u sz  zaso b o w y  . . . 
F u n dusz  specja lny  . . . 
Fundusz u trzym ania  

n ieruchom ości . . . . 
Czysty zysk

S tan  bierny
zł. g r.

799108 
18 25C 00 
1 S 8 0 6 !70 
28 C88iS3 
21 753 27

102 541 44

10 037147 
4 806 09

102 541 44

N a rok  1929/30 przeszło  846 członków . . W  ciągu  roku p rzy stąp iło  
19, w y stąp iło  27 członków . N a  rok  1930/31 przechodzi 838 członków .

M ichałkow ice, dn ia  24 w rześn ia  1930 r.

Stowarzyszenie Spożywcze
w  M i c h a f k o w i c a c h
spółdz. zarejj. z ogran. odpow.

W e b e r  D u d a  M a l o r d y

Baczność!  Kupujący meble
Dom Meblowy

HEROS

m

99
5 1

K a t o w i c e  
3  M a j a  2 3

sp rzed a je :
syp ialn ie, jadalnie ,  pokoje m ę s k is  

garnitury k lubowe i s a lo n o w e  
urządzenia kuchenne, poje­

dyncze  meble ,  wyroby fiapicerskte
każdemu bez poręczyciela
na dotychczas n i e b y w a ł y c h  na 

P Górnym Śląsku w a r u n k a c h  p ł a t -

II  R a ty  od zl. 1 0 .-  Raty od zl. 1 0 .-  
Za gotówkę 1 5 ° lo  rabatu.

Z lecen ia  z p row inc ji zała tw ia  się  odw ro tn ie.

15 lal 
g w a r a n t

iniesię
c z n i L *

Król. Hula, 3-BO maja.

Ę
na czarną godzinę i dla z a ­

pew nienia sobie starości.
Najpewniej i najkorzystniej uloku­

jesz sw e oszczędności w

sp . z n ieo g r. odp .

w Wielk. K aiuM , Kaloszowa 2.
Wypożyczamy darmo skarbonki. 
Wydzierżawiamy safes (schowki).

iachiwbg ..Eternit
dostarcza  każdą  ilość. W ypła ta  1 rok,

Fr. Trębacz, Karniowice
p. T rzebinia.

Harmoniki, 
skrzypce, 

mandoliny, 
gramofony 
zegarki, 
brzytwy 

itd. tan io . K atalog  ilu­
stro w an y  15 gr.

K arm elick i Dorn W y s y łk o w y
Pozn ań  

W ały  Król. Jadw ig i 11.

„ S u c h a l t e r y j n e
W sp ó łczesn e  W y k ład y 1' 
P a  11 i e r a  g w a ran tu ją  
w ie lodziedzinow ą sa ­
m odzielność. W arszawa, 
N ow o g ro d zk a  48d. Z a ­
m iejscow i listow nie .

Ł ask aw em  w zg lędom  Szan. Publiczności p o ­
leca się:

Aleksy Waldberg, zegarmistrz
----------------- R ybnik ----------------

róg placu W olności nap rzeciw  sta reg o  kina.
F ach o w iec  od  roku  1900. Specja lista  w  zegar- 
n ic tw ie  zegarów  w ieżow ych  jak  i sk om p lik o­
w anych zegark ów  k ieszonkow ych . R eg u lo w an ie  
p o d łu g  ch ro n o m etra .

M am  także na  sk ładzie  zegark i znanych 
św iatow ych  m arek , p ierścionki ślubne, artuku ły  
b iżu tery jne , p o d ark i na  różne  okoliczności Mowo- 
w p row aózon y d z ia ł w yrobów  optycznych . O k u ­
lary w ed łu g  przep isu  lekarza.

U rzędn ikom , k tó rzy  się  w y leg itym ują  co do  
o so b y  i z a jm o w an eg o  stanow iska , d a ję  n a  o d ­
p ła ty  n a  dogodnych  w arunkach .

M A R C O N I

Siemianowice (Śląskie).

i Sank Lądowy |
i j spó łdz ie ln ia  z  odpow iedzialn . n ieogr.

[ w Siemianowicach (Śląskich) j|
I * —  ( )

; Zastępstwo Banku Polskiego i i
przy jm uje

oszczędności
udziela

pożyczek
! i załatwia w szelkie czynności frankowe.

•® ® 4

ZAIS|G nowejEKRADYNy
zadowoli najbardziej w ym agającego r a d j o s lu c h a c Z 8'

1US SIĘ UKA1AŁY
NOWE TYPY.

a mianowicie:
4-o lampowy odbiornik do sieci prądu zm ien n i ' 

4 LS/2A z piątą lampą prostowniczą i 
4-o lampowy odbiornik do akumulatora i baterji 4 LS^  

Katalogi bezpłatnie.

P O L S K IE  Z A K Ł A D Y  M A R C O N I S. A
Zarząd i Fabryka: Warszawa, ul. Narbutta 29

Oddziały: Warszawa, Marszałkowska 142 
Łódź, Piotrkowska 84 
Lwów, Akademicka 14.

Do nabycia w Katowicach w firmie:
Maferj. insfal. i aparaty  elekfr.

Ki! ULE 1 CLESS, N astępca , u l. 3  M aja i 1'

Z io ła  lec z n ic z ę
w ed łu g  p r z e p i s ó w  
sław nych lekarzy, p rze ­
ciw  ch o ro b o m  żo łądka, 
kiszek, p łuc, n e rw ó w , 
w ątroby, nerek , p ęch e ­
rza  — hem o ro id o m  — 
up ław o m , obstrukcji, 
kam ien iom  żółciow ym , 
kaszlow i, astm ie, b łędn i­
cy, sk lerozie, artre ty- 
zm ow i, reum atyzm ow i 
etc. Ż ądajc ie  bezp ła tn ie  
b ro szu ry  pouczającej! 
A d res: L iszk i-A p tek a .

5O
*o
_ C C
*£/>cd
e
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co
ocdcna
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P O T  i N IE M IŁ Ą  W OŃ
^ • Ź R Ą K N O G i P A C H

J g f e v  U S U W A  Z N A N Y  i N IE Z A S T Ą P IO N Y

T A K Ż E  , '
> ■  Z A P O B I E G A

O D P A R Z A N I U  S I Ę

^  g Fabryka(HEH.-fARMAcęyTYczNA.Ap ,KOWAŁSKI "  W a r s z a w a I

€

\
%

i

i .

3 0 - 6 0  d z i e n n i e
zarób  i każdy czy w  m ieś­
cie czy n a  w si, przy 
sp rzedaży  d o b re g o  za­
grań . to w ., p o trzeb n eg o  
każd. N ow ość . Sp rze­
daż  lekka i m aso w a . 
M ożliw ość stw orzen ia  
sob ie  s ta łe j egzystencji. 
Jeżeli m e m ożesz zg ło ­
sić  się  osob iście, nap isz  
i załącz 2 -Z ł. w  znacz­
kach poczt, n a  koszta  
i p o rto , i o trzym asz 
p ró b k ę  tow ., p rospekty  
i po u czen ia . P rzekonaj 
się  i n ie  pożałujesz. 
„NOVELTY COMPANY11 
G en era ln y  P rzestaw , na  
P o lsk ę : JAN RpZMUS, 
Kostuchna 185 Śląsk.

O głóssenla
każdego rodzaju przy­
n iosą  zaw sze pożądany 
skutek, jeżdt je nadaje­
cie w  gazeeie, która nie- 
tylko w  obw odzie prze­
m ysłowym , lecz także 
i poza granicą tegóż ob­
w odu jest m ocno rozpo­
wszechniona, a zatem  
ogłaszanie w naszej ga­
zecie przyniesie wam 

wiele korzyści.

Fotograficzny dowód: jak przy wypadaniu włosó^ 
i ły s in ie  w ło s y  od ra s ta ją

P ły ta  fo tog raficzna  n ie  k łam ie. O trzym ać jed n ak  fo to- 
g rafje , k tó re  d o w o d zą  o  nadzw yczajnej skuteczności Silvi- 
krinu  jes t ba rd zo  tru d n o . G dyż dotknięci w ypadan iem  
w ło só w  lub łysiną  — o ile w ogó le  d a ją  się  fo tografow ać, 
czynią to  tak dyskretn ie , by  łysina  jak na jm niej w idoczną 
była. Jeżeli ale —  w sk u tek  zab ieg ó w  „Silvikrin-kuracją- 
w lo só w  w  kom plec ie" — w ło s uzyskają i łysinę przykryją 
to  z w ielkiem  zad ow olen iem  p o zu ją  p rzed  ob jek tyw em .

F o to g ra fje  teg o  rodzaju , k tórych p o siad am y  całą  m asę, 
n ie  m a ja  d la  n a s  w ielkiej w artości, w szak n ie .d o w o d z ą  
teg o , jaki by ł s tan  w ło só w  p rzed  k u racją . Ż e  jednak  
przez s to so w an ie  „S ilvikrin-kuracji-w ło só w  w  kom plecie" 
m ie jsca  łyse  pokry ły  się  p o n o w n ie  bu jnym  w łosem  
w iem y n iety lko od  naszych odb io rcó w , lecz także od 
lekarzy, k tórzy  po lecali sw ym  p acjen tom  Silvikrin  i przez 
o siągn ię ty  sku tek  w ie lk ą  rad o ść  im zgotow ali.

P ew n em  jest. że składniki 
w ł o s ó w  w  k o m p l e c i e "  nie m ogą  
lepszego z a s t ą p i o n e .  Silvikrin

Silvikrin«kur*c-*'i
być przez c°t.

bow iem
fituiące w  sia rkę  składniki b u d u jąc e  w łos. O b fito ść  sia 
od d z ia ływ uje  b a rd zo  d o d a tn io  jako  siła  produkcyjna "Z 
sk ó rę  g łow y , u su w a  w szelkie n iedom agan ia  u w łosien v 
i d a je  cebulkom  w łosow ym  treść , p o trze b n ą  do  budo* 
w ło sa .

a :  ■r

w m m

P an  W . D .. W ypró b o w ałem  w szystk ie inne środki, d o ­
p iero  po  zas to so w an iu  zalecanej p rzez  W P a n ó w  kuracji- 
w ło só w  poszczycić się  m o g ę  w sp an ia łą  czupryną. (S łow a 
te  p o tw ierdza  załączonem i fo tografiam i, k tó re  podajem y).

P a n  E . A. m akler g ie łd o w y : S tarą  fo tog rafję  b ez  w ło só w  
zach o w a łem  sob ie  n a  pam iątkę. S ilv ikrin-kuracja-w łosów  
bard zo  p o sk u tkow ała . Z n ajo m i, k tórzy  p rzez  dłuższy czas 
m nie  n ie  w idz ie li, z tru d n o śc ią  m og li m n ie  p o znać . (W y­
jątek  z listu , k tó ry  o trzym aliśm y w raz  z  fo tografjam i.)

Pan  A. K.: W yraża nam  sw o je  podziękow anie  za u 
skuteczny środek , jakim  jestS ilv ikrin . Jak  w idać zzałączo:i)’c 
fo tografji, sku tek  jes t rów n ież  zadziw iający.

Pośw iadczam  n iniejszem , że spó łka  p o d  firm ą Silv ikrin-V ertrieb  p rzed łoży ła  mi trzy 
listy ręk ą  p isane, k tórych au torzy  A leksy K leinhaus, E ug en ju sz  A rnold  i W . D aeh n e  
z p o w o łan iem  się  n a  załączone  fo tografje  po tw ierd za ją , że daw niejszy  za ro s t w ło só w  

u  w ym ienionych  p o  zas to so w an iu  S ilv ikrin-kuracji-w łosów  zo sta ł przyw rócony .

Powyżej zam ieszczone fotografje dowodzą niezbicie, że wygadanie włosdw i łysina są niedomaganiami, kldre usunąć można przez stosowanie zabiegów  „Silvikrin-kuracja-włosdw w k o m p l e t
z pow yższego  w ynika, że czasy, w  których przypuszczano, że łysinę  

trzeba pozostaw ić w łasnem u losow i, bezpow rotnie m inęły.
W  p ew n y m  w ieku każdy pan  i każda pan i o b aw iają  się  zaniku w ło só w  w zg lędn ie  

łysiny , gdyż estetyczne znaczenie w ło só w  b y w a  o d  w szystkich ró w n o  o cen ian e .
P ro sim y  zażądać o d  n as wpierw bezpłatnego m aterjału dow odow ego (w y­

sy ła jąc  k u p o n  przesyłki b ezp łatn e j). P o  o trzym an iu  tegoż  w yślem y natychm iast bardzo  
po u czającą  b ro szu rę  p. t. „W ypadanie i regeneracja w ło só w 14, próbkę Siivi=  
krhu-Shnmpoonu, najnowsze sp raw o zd an ia  o  w ynikach zab iegów  SUvikrinem.

I irze"Kupon przesyłki bezpłatnej
i G d a ń s  k  5 2 8 ,  B o t ł c h e r g a s s e  2 3 - 2 7  - P ro szę  o  p rzysłan ie  m i b ezp ła tn ie  i f''a° K

1. próbkę Silwikrin-Shampoonu
2. b ro szu rę  p . t. „W y p ad an ie  i reg en e rac ja  w ło s ó w 11
3. n a jn o w sze  sp raw o zd an ie  o  w ynikach zab  iegów  Silvikrinem . 
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